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Wstrząsający dramat z życia w zakładzie d la mło­
docianych przestępców p.t.

Serca ze stali
Bunt młodych serc 

w rolach głów.: James Ćagney, Madge Evans 
_______________ Ceny miejsc zwykłe
Początek o godz. 5 p .p ., w niedziele i święta o godz. 3 po poł.

Grzeszolski wróci do
Sad Najwyższy uchylił wyrok uniewinniała»
!  ‘ ,Na,WyZsry . Skar.g? kasacyjną wniosła prokuratura, « é o -rm n lr r »™ ;,____■ . . . ■ • ł W F, Skargę kasacyjną wniosła prokuratura, 

ciomagając się uchylenia wyroku uniewin­
niającego i przekazania ^rawy do ponow­

nego rozpàtrzenia przez Sąd Apelacyjny w 
mny m komplecie sędziów Głównym punk­
tem skargi były zarzuty, dotyczące nie u-
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icyjną popierał prokurator Nis-

Osobliwy napad
(M e k sy k ). W o jsk a  fed e ra ln e  

• °h i ; b u rm is trz a , trzech  rad có w  ' m ie j-  
kf ? SBek*®ta p o lic ji z m ia s te c z k a  V aitier-: 

iSaftlO cb«i2 y  w  s t a n ‘ e n ie trz e ź w y m  u d a l i  s ię  
K ieni>  V il la c r a n , g d z ie  n a p a d li  n a  
I6t“icy ya b ,V siłu i^ c zw o ln ić  w ię źn ió w . N ap a­
l a l i ;  w  -, ^ w ó c la p p lic jan tó w , dw óch  c iężko  

J ;^ 2esżknrł°- m u s ia ło  in fe rw en n io w ać , a b y  
, szk o di % j u w zb u rzo n e j lu d n o śc i w  z ly n c zo - 
‘ ,e  w s i 1 ■ n aP astn ikó w ,

i | 3̂ m w z ą  się żenić
łW’ Zf  г  Usta, ^ Zą<* g re c k i o p raco w ał p ro jek t no- 
'] a s z t °  frecjęj J y ,  w ed łu g  k tó re j k a ż d y  o b y w a te l 
ran y^г ,,s4pi(< ry  u k o ń cz y ł 25 la t , o b o w ią z an y  je s t  

u które; сгуп- z w ią z e k  m a łż e ń sk i, je ż e l i  tego n ie  
.gdzOfl^j^So por] fu ie  z^Juszp n y  do o p ła c an ia  w yso -

r e ^ l '«  ^ i a p ^ Ÿ 11, U rzęd n icy  p a ń s tw o w i, k tó rz y  
,fał wy'Ùa^ 2wnf_c.w  w ie k u  25 la t  n ie  o że n ią  s ię , zo- 

sV °s°bv . . eru  z Posad . P raw o  p rz e w id u je  też ,

'

)y . i  la w o  jjiz e w iu u jt j tez,
z t 8 n a ^a ^ ce S'S  do z w ią z k u  m a łż eń - 

■ ,siały J ycłl .CZY 2 in n y c h  w zg lęd ó w , b ęd ą  
‘^bo^.j - r a z ie  o tr z y m a n ia  sp ad k u  o d stąp ić  

P ań stw a  połow ę s u m y  sp ad k o w e j/
b ft

Tfi l r8z czwartY ^wojaczki
, ,na te' !  r°diin-^‘ J ak podaje prasa niemiecka, 
tu”. f ^ 5r>vjle .^eźnika Wilczucha w Bytomiu 
ktual,116 j.Ma Sl5 rzadki wypadek. Żona WiL- 
^idz'3' c4̂ i. Дл у. a, ostatnio po raz czwarty dwo- 

rr'bliźniau zenstw° to posiada więc 8 dzie- 
г. ^Пугк W> .n*e Iicz4c dwojga dzieci u- 
tSż̂  sie л ?° ie^yńczo. Wszystkie dzieci 

ï  aobrym zdrowiem.

Caracas rozruchy 
studentów

T erm y przyszłej Olimpiady (w  1940 r.J

'• zględnienia przez Sąd A pelacy jny  dodat­
kowych wi.ioików prokuratora Guj^kow- 
skiego, popierającego oskarżenie w, drugiej 
i/stancji. i ,

Sąd Najwyższy wyrok Sądu Apelacyj­
nego uniewinniający Grzeszolskiego uchy' 
lił i przekazał sprawę do ponownego roz* 
patrzenia Sądowi Apelacyjnemu. W tym 
stanie rzeczy spodziewać się można ponów- 
•’ego aresztowania Pawła Grzeszolskiego.

Pogoda na sobotą
W  dalszym cia-ки stopni owe obniżanie we 

tenroerafcurv d:/v pogodzie naogól chrnunićj, 
■nuiistó i drobnych «ada^h śnieżnych Ńa- 
u-schpdzip i w ifórach umfaTkowany. а рог* 
tym lekki mróz, słabe wiabry z kieriumków do *  
rjdiniow.vxh

SZPIEGOWSKA AFERA W  BELGII.
BRUKSELA. Dachodżenie w sprawie kra- 

dzieży broni w  obozie pod Verweloo stw ierd«- 
«>. ze prowadzona tam byfa alccia szpiegowski 
s-orawa prz.vfeiera większe rozmiary, nik óo: 
czatiko4vo. sadzono . , „ . (

KRÓL WŁOSKI MA WNUKA.
RZYM Asejicja Stef ал .i donosi: Wiadomość 

o narodzinach sy;na księstwa Piemoe.hi zakomi 
nikowala królowi przez telejcra z Nęapota kró­
lowa. która od dnia 1 1  bm bawi w pailacu kró­
lewskim w NeaDoki przy synowe i. Jedndczei' 
nte z a ć m io n o  o tym przez telefon z pał«ica 
w Nei-oalu MoissoJî/т. t i n r  Pttwîa

w Meksyku

LONDYN. L ord  R o th erm ere  o g łasza  n a  ł a ­
m a c h  „ D a ily  M a il“ g w a łto w n y  a r ty k u ł , s k ie ­
ro w a n y  p rzec iw ko  C zech o sło w ac ji.

i ,СЙ i c i e s t

i ° i ° ' t ^ ° G o t a
a ^ e . .  Sfi-kzą  \y„ edlfuK w iadom ości n adesrfych  z 
/niÇs Jj Sl гог,гц Яne2<u,e 1 i, w  C a racas  w yb u ch ły  pi 
,о сЬ ° ' \л,цх  ̂ z nni .Sltud ea tó w , p rzy  czvm  doszło 
n stu* m jb ,«plc ,ą . S tudenc i zam kneii s ie  w
VI«to- ^  Й  5Л е’Ьц- W starciadl b^o  kilku- ‘У Jfl [VCÜ 1 rannych
■,г»га 
g t  W

on>c r

Sr Na dalsze dwa lata
C ^ 2Î^ ?,Ui0n0 polsko-nle,nleck' uK»ad gospodarczy
!4b0W® Polskn ^ eI’ • ^  R°kowania i r :a  obrotów towarowych — rolnego,, roz 

ine£ Slin-^esiecv niemieckie trwające od J rachunkowego i weterynaryjnego. W za- 
a.  ̂ a CKi-Л .Prowac 2̂0ne czçiciowo w wdartym układzie handlowvm

^ o n, ° ^ tni°  w Warszawie zostały

Czechosłowacja — bluffem
A ta k  Rotherm ere’a na Pragą

OS*1

rîî

. w arszawie zostaîy 
‘tth.^kljęj * cyniku rokowań przedłu- 

dl!.ck' z dn-P ^rczy * P̂ atniczy polsko- 
4 lata jV  j StoPaĉ a ub- roku na dal 

U-Kład ten reguluje zagadnie-W la ta - U kłac

wartym układzie handlowym wysokość 
plafonu importowego i eksportowego zo­
stała utrzymana w kwocie 176 milionówstała utrzymana у _______
złotych dla każdej ze stron rocznie. Pod-1 
pisanie tego układu nastąpi dziś w Warsza- 
wie J

L ord  R o th e rm ere  n a z y w a  u tw o rz e n ie - p a ń ­
s tw a  czech o sło w ack iego  z  jego  l ic z n y m i m n ie j­
sz o śc iam i n a ro d o w y m i n a jw ię k s z y m  błędem  
p o w o jen n ym . K o n fe ren c ja  p oko jow a zo sta ła , 
z d an iem  lo rd a  R o th e rm ere , z a b lu f fo w a n a  i u - 
tw o rz y ła  re p u b lik ę  c zech o sło w ack ą . T en  b lü ff  
is tn ie je  p rzesz ło  16  la t ,  a le  o becn ie  s ta je  s ię  
co raz  w y r a ź n ie js z y m , ź e  n ie  d a  s ię  u t rz y m a ć . 
Połow ę lu d n o śc i s ta n o w ią  n ie  C zesi. A ta k u ją c  
so ju sz  C zech o sło w ac ji z  S o w ie tam i, lo rd  R o­
th e rm ere  p o tęp ia  p o lity k ę  czech o sło w ack ą  i 
s tw ie rd z a , że  d o p ro w ad z iła  o n a  do tego , iż  C ze­
ch o sło w ac ja  z pośród  p ię c iu  p a ń s tw , k tó re  są 
je j  s ą s ia d a m i, n ie  p o s ia d a  a n i  jedn ego  p r z y ja ­
c ie la .

t Około 50 tys. wiernych spowodowało 
jeszcze raz otwarcie kościołów, bijąc w 
dzwony i rzucając petardy w obecności od­
działów wojskowych, które odmówiły in­
terwencji.

Tłum manifestował następnie przed pa­
łacem gubernatora. Gubernator przyjął de- 
legację manifestantów i oświadczył im, że 
orwarcie kościołów nie jest zależne od nie­
go, lecz od rządu centralnego, a głównie 
od ministra finansów, który opiekuje sie 
kościołami.

W miejscowości Villa de Rio Blanco, 
katolicy uniemożliwili siłą zamknięcie ot­
wartych przez nich kościołów.

Ciepła i sucha zim a
WE WŁOSZECH.

MEDIOLAN Tegaroczia zima we Wloszecn 
odznacza sic, jak dotychczas nietylko niezwykła 
Jaxodn ością przecietna bowiem najniższych 
tem perate jest najwyższa od la<t kilkunastu, 

.wy!.ąt*Jowym brakiem osadów W  wieii 
dztałmcadi Włoch pannie prawdziwa susza, 
» u w «  i strumyki wyisc&ly. jaik w  środku, lata

prawdziwie najlepsze piwo OKOCIMSKI
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P r a w d z i w i e
e o n  o  c i  o  n u  i  а с а

ukaże się na lamach „Polski Zachodniej“ w  c a ło -k o lu m n o w y m  fo rm a c ie  już w  n ie d zie lę , d nia 1 4  Ь. Ш.
Ponadto, poczynając od 15 bm., kontynuować będziemy w ponieddatkowycb, specjalnych dodatkach, przerwany ź przyczyn od Redakcj 

niezależnych, druk pięknego poematu

EmanuelaImien „ T a j e m n i «
Poem at ten osnuty jest na tle życia i czynów ludu górnośląskiego.

/ M O R . O S T R A W A . „ D z ie n n ik  P o ls k i“ 
lu d n o śc i p o ls k ie j  w  C ze ch o sło w ac ji, z a m ie ­
sz c z a  n a  t y tu ło w e j s t ro n ie  d e k la r a c ję  po l­
s k ic h  s t ro n n ic tw  p o lity c z n y c h  w C zechosło ­
w a c j i ,  p o t ę p ia ją c ą  p u b lik a c ję  p o sła  C zecho­
s ło w a c ji  w  B u k a r e s z c ie  S z e b y  p . t . „ R o s ja  i 
? .I a ła  E n te n ta  w  p o lity c e  ś w ia to w e j“ .

.. D e k la r a c ja ,  k tó r ą  p o d p is a ł y :  Z a rz ą d  Zw. 
ś lą s k ic h  K a to lik ó w  i z a rz ą d  S tr o n n ic tw a  L u ­
d o w ego  w  C z e ch o sło w a c ji, e t w e r d z a ,  że 
k s i ą ł k a  S z e b y  n e g u je  i s tn ie n ie  tu b y lc z e g o  
ż y w io łu  p o lsk ie g o  n a  Ś lą s k u  C ie s z y ń sk im , 
n i e '■ u z n a ją c  i s t n ie n ia  au to ch to n iczm ych  Po ­
la k ó w  w R e p u b lic e  c z e c h o sło w a c k ie j. W y s tę ­
p u je  p rz e c iw  ja k ie jk o lw ie k  o ch ro n ie  p r a w n e j  
m n ie js z o ś c i p o ls k ie j.  D e k la r a c ja  s o l id a r y z u -  
je^ s i ę .  ze s ta n o w is k ie m  n ie k tó ry c h  d z ie n n i-  
k ó w c z e s k ic h  i s ło w a c k ic h  j a k :  „ N a ro d n i L i ­
s t y “ , „ V e n k o v “  i „ S lo v a k “ , k tó re  w y s tą p ie ­
n i a  p . S z e b y  n a z w a ły  n ie o d p o w ie d z ia ln y m  
m ą c e n ie m  w o d y . P rz e z  tę  p u b lik a c ję , s t w ie r  
d z a  w  ko ń cu  d e k la r a c ja ,  p. S z e o a  p r z e c iw s ta ­
w ia  s ię  u n o rm o w a n iu  s to su n k ó w  po lsko -cze- 
e k ic h , o d d a ją c  ty m  sa m y m  j a k  n a jg o r s z ą  
p r z y s łu g ę  s w e j  o jc z y ź n ie .

Z a m ie sz c z a ją c  p o w y ż sz ą  d e k la r a c ję  
„ D z ie n n ik  P o ls k i“  p is z e :  U w ażam y  za  w s k a ­
z a n e  p o d k re ś lić , że  s ta n o w isk o  to  n ie  j e s t

t y lk o  s t a n o w is k ie m  z a rz ą d ó w  o bu p o d p is a ­
n yc h  p o lsk ic h  s t ro n n ic tw , le cz  o d p o w iad a  ono 
p o g ląd o m  c a ł e j  lu d n o śc i p o ls k ie j  w  C zecho ­
s ło w a c j i ,  b ez  w z g lę d u  n a  j e j  p rz e k o n a n ia  
p o lity c z n e . K aż d y  cho ćby  s łab o  o r ie n tu ją c y  
s i ę  w  s to su n k a c h  n a  Ś lą s k u  C ie s z y ń sk im , 
w ie  d o sk o n a le , że  t e n d e n c y jn ie  s f a b r y k o w a ­
n e j  t e o r j i  o t .  zw , „ sp o lsz cz o n ych  M o raw -

c a c h “  i im ig r a c y jn y m  c h a r a k te r z e “  P o lak ó w  
w  C ze ch o sło w ac ji k a t e g o r y c z n i»  s p rz e c iw il i  
s i ę  w sz y s c y  P o la c y  n a  Ś lą s k u . P rz y p o m in a ­
j ą c  g ło s y  c z e sk ic h  p ism , k tó re  p o tę p iły  w y ­
s t ą p ie n ia  p. S z e b y  „ D z ie n n ik  P o ls k i“  z a p y ­
tu je ,  w  c z y im  im ie n iu  w y s tę p o w a ł  p . S ze b a , 
s t a r a j ą c  s ię  n ie  d o p u śc ić  do d o b ryc h  s ą s ie d z ­
k ic h  s to su n k ó w  m ię d z y  obu p a ń s tw a m i?

Jugosławia żąda zlikw idow ania
p. Szeby

Nieudała rewolucja
w  Hondurasie

LONDYN. A g en c ja  H eu te ra  donosi z M a­
n a g u a , że  w  H o n d u ras  rozpoczął s ię  ru ch  re ­
w o lu c y jn y . D w aj g en e ra ło w ie  Jo se  B en ito  M en ­
do za  i-A u g u s to  A lm en d ad es  o raz  sz e reg  d z ia -  
łafczy p o lity c z n y c h  a re sz to w a n i z o s ta li w  T e­
g u c ig a lp a  po n ie u d a łe j p rób ie  o p a n o w a n ia  lo t­
n is k a . N a w y b rz e ż u  A t la n ty k u  g en e ra ł  rew o ­
lu c y jn y  Jo se  D a v ila  s ta r ł  s ię  z w o jsk am i rządo ­
w y m i. Po z a c ie k le j  w a lc e  g en . D a v ila  z re sz t­
k a m i ro zb ity c h  w o jsk  w yc o fa ł  s ię  w g ó ry .

Podróż wicekróla Graziani
po Abisynii

A D D IS  A B E B A . A g e n c ja  S b e fa n i do­
n o s i, że w ic e k ró l A b is y n i i ,  m a r s z . G ra z ia n i 
w  d a ls z e j  s w e j  p o d ró ży  p rz y b y ł  do D ire -  
d ą u a ,  g d z ie  tu b y lc y  z g o to w a li m u  g o r ą c ą  
m a n if e s t a c ję .  N o tab le  k o p ty js c y  i m u zu ł­
m a ń s c y  z ło ży li ho łd . W ic e k ró l o m a w ia ł  z 
w ła d z a m i m ie js c o w y m i g łó w n e  z a g a d n ie n ia ,  
d o ty c z ą c e  -ro zw o ju  m ia s t a  D ir e d a u a  i z o rg a ­
n iz o w a n ia  k o m u n ik a c j i  p o m ię d zy  ty m  m ia ­
stem  a  . in n y m i o ś ro d k am i im p e r iu m , K a r a ­
w a n a  w ic e k ró la  po z ak o ń cz en iu  p o d ró ży  p rz e z  
te r y to r iu m  a b is y ń s k ie  p o w ró c i do  A d d is  
A b ęb y ,

PARTIA KOMUNISTYCZNA 
ZAKAZANA W CHILE.

B U E N O S  A I R E S . Douosza z S a n t ia g o  d e  
Chile, że władze odmówiły partii komunistycz­
nej Draw stronnictwa, mozacezo b ra ć  udział w 
wvboirach. wychodząc z założenia że k o m u ­
n iz m  srrozi lezal-nemu ustroiowl konstv tu e  v in e  
m u  reoubliiki. c o  stawia Partie komunistyczna 
рояа'nawiaisem Orawa.

B IA Ł O G R Ó D . O b u rz en ie  o p in ii  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie j  z  pow odu k s ią ż k i  J a n a  S z e b y  z n a ­
laz ło  m . in . sw ó j w y r a z  n a  łam ac h  d z ie n n i­
k a  rz ąd o w e g o  „ V re m e “ , k tó r y  w  a r t y k u le  
w s tę p n y m , p o św ię co n y m  t e j  s p r a w ie  p is z e  
m . in . :

„ K s ią ż k a  p . J a n a  S z e b y , c z ech o sło w ac ­
k ie g o  p o s ta  w  B u k a r e s z c ie  o  p o lity c e  p a ń s tw  
M a łe j E n te n ty  w  s to su n k u  do R o s ji  S o w ie c ­
k ie j ,  w y w o ła ła  ż y w ą  d y s k u s ję  w p a r la m e n ­
c ie  ru m u ń sk im  i w  ko łach  p o lity c z n y c h . 0 -

b u rz e n ie  op i n i i  r u m u ń s k ie j  p rz e c iw  p. Sze- 
b ie , ja k o  p is a rz o w i, j e s t  zu p e łn ie  u s p r a w ie ­
d liw io n e . K s ią ż k a  p . S z e b y  n ie ty lk o  o b r a z i­
ła  u c z u c ia  n a r odu ru m u ń sk ie g o , a le  zo s ta ła  
też  i w  J u g o s ł a w i i  p r z y ję t a  z  o s łu p ien iem , 
t a k  ze w z g lę d u  n a s w ą  tre ś ć , j a k  i ze w zg lę - 
ru  n a  ton , w  ja k im  j e s t  z r e d a g o w a n a . P r a s a  
ju g o s ło w ia ń s k a  j e s t  p rz e k o n an a , że rz ąd  p ra ­
sk i z l ik w id u je  p rz y p a d e k  p. S z e b y  w  sposób 
n a jb a r d z ie j  s k u te c z n y “ .

K U P  Ł © 3
1 -ej k l a s y  w z n a n e j  
szczęśliwej kolekturze Loterii

KATOWICE, DYREKCYJNA10
BIELSKO M YSŁO W ICE RYBNIK 
3 M aja 4 M P iłsudsk iego  1 So'b;eskle*o 

SIEMIANOW ICE B ytom ska 3 
Ciągnienie I-ej Klasy już

Budżet pod o b r a d a m i  
Sejmu

WARSZAWA (tel. wł). Wczoraj przed P°^“' 
niem na plenarnym posiedzeniu Sejm rozpa r̂  
wał w dalszym ciągu szczegóły preliminarẐ
dżetowego. Na pierwszym miejscu znalazł *‘5 
dżet Prezydenta Rzeczypospolitej, który Pr2ï 1 
bez dyskusji i żadnych zmian. Następnie 
przeszedł do budżetu Sejmu i Senatu. °rz'

Pi
R(

P o  
t .o s o t  
Щ  o j 
Onegd 
obroiic 
f  proc 
l(ŷ ica/ 
пУ p. . 
^ydaio

lżycie 
ewici 

» ? 0 b 
n<izwisj

!?* ?  te‘ f  ola l i
et?Puje 
tocóż ь 

4 d

ю Ten'
bnPltSer‘ffircie№ern ;°3ew0.
\ to, ź 

beeilt),

Gdy
tki
dz

i%ą i г

ä  
kry: Tai  l

’ h % . p-

Starożytni mawiali: fortuna kołem się toczy
Właśnie w kole Loterii Państw oweji ukryta jest fortuna dla tych, co po­
siadają los do pierwszej klasy.

DiiMf Peine поймет м м
w  przem yśle w ęglow ym

Warszawa, U lutego. 
Dnia 10 bm. w lokalu stowarzyszenia „Zarze­

wie“ odbyło się zebranie dyskusyjne, na którym 
p. dyrektor departamentu Czesław Peche mówił o 
obecnej sytuacji w polskim przemyśle węglowym.

Prelegent przytoczył szereß interesujących 
суГг dotyczących wydobycia węgla orai.mużJi- 
wości konkurencyjnych na rynkach zagranicz­
nych, wyjaśnił przy tem paradoksalne konieczno­
ści jakie stwarza handel kompensacyjny, np. spro­
wadzanie do Polski szwedzkiej kostki granitowej

I wzamian za możliwość ulokowania w Szwecji poi 
j skiego węgla Wobec bliskiego terminu wygaśnię 
cia umowy „konkurencji węglowej" prelegent za . 
stanawia się nad zagadnieniem wolnej konkuren 
cji na wewnętrznym rynku węglowym, która w 
konsekwencji musiałaby dutknąć słabsze warszta­
ty pracy oparte na krajowym kapitale (?). Zda­
niem dyr Peche jakakolwiek foima organizacyjna 
jest w obecnej chwili bardziej wskazana niż dopu­
szczenie do swobodnej rozgrywki między przedsię 
biorstwami.

■ la lU 'którejsposobności wywiązała się dyskusja, w kw e 8tr0
i brak j,0£ ?ed n it 

*  »i

'ha  o

)tfen ~w ’>
szczególni posłowie skarżyli się ną 
wości prasy w stosunku .do Sejmu. arzuM

Następnie poseł Bogusz przeszedł do Z unKcie)̂ 'VŁttt̂  
iż izby ustawodawcze są przeczulone na P 0|6gj 5®^; 
własnego prestiżu, twierdząc,'żo zarzut ten UЩ щ  
na nieporozumieniu. obron® >iefa

Poseł Wagner apeluje do posłów,  ̂aby ^ 0-1̂ U n icz c  
prestiżu Sejmu nie szła po linii taniej P°^n sejtaniej P°P
ści i aby posłowie, stojąc w obronie pri auy postowie9 S10J4 C w оигишо  ̂ p® ■ 7  ̂
mu czynili to rzeczowo i spokojnie. D® . i û0 
Wagner krytykuje pewne braki w re® f„)V

ji -pa Ti u pos^ßV-V br
ni0 ji Й

Wagner krytykuje pewne braki w b
wysuwa projekt, aby wnioski-poselskie td^ ieg0<]e
podpisywane nie tylko przez jednego P0= ^jej-Jffo Te^°i 
także przez większą ich ilość. Tutaj * ö« £ sek ^ M k cj a 
sca przerywa poseł Sommerstein, że wu . ы* m 
już jest, ale dotychczas leży bez rozpatize^njoset j^ Ч у

Jak już donosiliśmy w swoim czasie,  ̂ »,
w tym duchu złożył do laski marszałkom n ie
sei Nowak z Chorzowa.

Po omówieniu budżetu N. I. K- przlfee<v ?ł̂ o omówieniu budżetu и. i. л- *•. przi 
szedł do budżetu Prezydium Rady Minis г 
czem poseł Wojciechowski omówił mterz&' °Dlf.lCïftno 
nalną obe:nego Rządu, wskazując, 'ż z tv,cZnycb̂  fe'e 
do łagodzenia dawnych, zbyt ryßoryS ĵ;czedöCr̂ rf l n^ tra  

' .................  .................... ....  * > “ ’'niec
ao (agoazema nawnycn, znyi l y »1. sZt 
zarządzeń, dykto'wany'ch koniecznością 
ściową. cpBA^r

BUDŻET MINISTERSTWA &r
ZAGRANICZNYCH m. »  w. P ° h u

■referował posoł W alew ski, k tóry » ly ê li
ppC’b tom  e m ig r a c j i  w  o g ó le ,  a  oś

fakir, 
nic

Podziękowanie.
• л . ^ a ŝer^ec?nie}8ze podziękowanie sk ła­

dam tym  w szystkim , k tórzy  w zięli udział 
w pogrzebie mègo ukochanego męża

S. P. ALOIZEGO CHMURY
a w «czeg ô ln oéc l: Duchowieństwu, Gronu 
U iżynlerćw , urzędnikom  Spółki Giescbego, 
KopendantowlI l i r i l lk o w i  (S t r a iy  P ożarnej
Bd i K ? a /  tf 04arn ej Zawodowejbp. Giesche I S tra ż y  Pożarnej Ochotniczel 
członkom N. Ch. Z. P ., i j '  "'

CB r kz°amn, Æ adam  tą  dr0gą staropolskie  ..BOŚ Zapiać“ . (7024)

Żona.

Uroczystość 15=lecia koronacji Papieża

ści proWem em jgraaji żydowsk^J' ^  tjr S 'a  
I zdanym  je ’go, m a szczególną dyn s^ r *V ti
|'ko od. dz isia j i mie tyliko w Połsce f>Q sPar

CITTA DEL VATIC ANO. Z okazii 15-©j ro' 
eziniev koronacji P iu sa  XI, odpraw iona został* 
w kaiplicv sv fe tvn skäe i u roczv sta  M sza św  w 
obecności 31 k ard yn ałó w  korpusu dv.plom atyoz 
nezo. ak red v to ’w anezo  p rzv  S to licv  ś w . ro­
d z in y  Papi&ża zubem aitora m iasta  w a tyk ań sk ie - 
Stt. w !e !k ie zo  m istrza  zakonu m altań sk iezo  1 
szer&zu d y en ita rz y  P ań stw a  w a tyk ań sk ieg o . 
O jc iec  ś w . k tó rv  ies t ieszcze  n ieco  c ie ro ia cv  
raie b y l obecny M sze św* ce leb ro w ał k a rd yn a ł

NasaJM R occa C hórv w yk o n ały  m sze P a le s tn -  
ny na 4 głosv Dod batu tą m aestro  P&rosi’ezo , 
Po nabożeństw ie O ic iec  św  p rzv ia t k a rd yn ała  
Q ram tcd i - B elm o i.ta . B îs le tî i C acc ia  Domvnio' 
ni. k tó rz y  w  im ien iu św  K olezium  K ardynałów  
złoży lii na il ciosz e ż y c ze n ia . N astępnie P ap ież  u- 
dzieMł posłuchan ia a rcyb isku p o w i M ediolanu 
kard yn ało w i Schonsterowi I rek to row i un iw ersy  
tetu kartolrckiiezo w  W aszyn z to n ie  m zr C o rn ' 
zham .

Czy dojdzie do rokowań
m iędzy stronami walczącymi w  Hiszpanii?

'*w v u  a'siSMd l iane ьушьи w * v,ł. . • *; Juv . <Jq  ̂ '
c ja ln e j  s t r u k t u r y  lud-ności ż y d o ^ & K ^  А

o'warunkach egzystencji Tttn‘ei s! 5,s^it*eiki 3 
poszcz-cgólinych krej'acb, peseł ^ 
ży się na złe poJofenie tej ludności g0 ff;ed»- 
slowaoji, Rzeszy oieimiecikiej,. R0^ 1
i  na L itw ie. . _(,2natrylff

Pod kciniec posiedzenia Sej1® r cP B 4 \V 
BUDŻET MINISTERSTWA К

--------- po***WOJSKOWYCH. e pes“ 4  ' ^ i a n
Na w stępie ebwierdzil on, że now ffjij 
towie P aństw a opiera się na

na pogotowi«
poparcie te j p ierwszej i&zJ

ierdził, iiż nie p m o t o  r l i i  ^ i a é n i ^

Stan i czno -g o sp o-d-a rczym 
N a
StW,eruü;a, a  nie [wiuvm  ---- g i Z 1* 4  t

w uir-а, b o w ie m  n ie  m.0'żna z  g ° ,!i e j S lst v 
ezolig.i i g e z y  t r u ją c e .  N a s te P n,‘e w Pc 1  
o m a w ia  ro łę , j a k ą  o -d g ry w a  
b a c h  p rz e m y s łu  p o łs k ie g o . _ z*ai'^uj€Dr ^
n ie  p o Jjty ik i

PA RYŻ . W  tu te js z y c h  ko łach  p o lity c z n y c h  I 
d u ż e  z a in te re so w a n ie  w y w o ła ły  in fo rm ac je , w | 
m y ś l  k tó ryc h  c z y n io n e  s ą  o b ecn ie  s ta r a n ia ,  
z m ie rz a ją c e  do wszczęcia rokowań między 
obydwiema walczącemi ze sobą stronami w  
Hiszpanii, W  z w ią z k u  z  ty m  tw ie rd z ą , ź e  z n a ­
n y  p o lity k  h is z p a ń s k i h r  И о т а п о п е з  u d a ł  s ię  
o becn ie  do S a la m a n k i c e le m  p rze p ro w ad z e n ia  
o d p o w ied n ich  so n d o w ań  u  g en . F ran co , pod­
c z a s  g d y  z  d ru g ie j s t ro n y  c z y n io n e  s ą  s t a r a n ia  
u  p rz e d s ta w ic ie l i  g łó w n ych  s tro n n ic tw  p o lity ­
c z n y c h  re p re z e n to w a n y c h  w  rz ą d z ie  w  W a ­
le n c j i  i  w  g e n e r a l ic j i  k a ta lo ń s k ie j ,  a b y  u ła tw io

n a w ią z a n ia  ty c h  rozm ów  L y ła  ró w n ież  ro zw a ­
ż a n a  e w e n tu a ln o ść  —  podobno u w a ż a n a  z a  
m o ż liw ą  do p rzep ro v  a d z e n ia  —  utworzenia 
nowego rządu w  W alencji, x którego składu 
zostaliby wyelim inowani przedstawiciele skraj 
nej lewicy. Tego ro d za ju  rz ąd  m ógłby bow iem  
o w ie le  ł a tw ie j p rz y s tą p ić  do ro ko w ań  z  g en . 
F ran co . W  P a ry ż u  o b a w ia ją  s ię  je d n a k , że  
o s ta tn ie  su k c e s y , a  z w ła s z c z a  zd o b yc ie  M a la g i, 
m oże sk ło n ić  g en . F ran c o  do z a jm o w a n ia  b a r ­
d z ie j s tan o w czego  i n ie p rze jed n an e g o  s ta n o w i­
sk a , co u tru d n iło b y  z n a c z n ie  o s ią g n ię c ie  ko m ­
p ro m isu

nie poetyki gospodarczej a i «  ■emaego, . «te
rozwój własnego przemysłu |,рГвеУ ' l t ï  %  J j '& ü k  
czym pod tym  względem do w si ^  а̂м,г'а
w ciągn ięty  przeimyal pryw atny- ,г r  J }k ,  \  0 P o
sbwiendza, iż wojsko e lim ^ u j ^  s***0 „n tP  i. n?rin  f °

i zibttiża sl1 .d,̂ roni i <  un« e
zakupy zagrańiozine i broni ■ ъ
c z a ite o śc i z w ła s z c z a  w  d z ie d  p ^  \^ZySzin
cji. Dalej poseł Starzak * * S ! i*  С  r^ ° -

fal,

suinki w o js ik a  
n ie  s itw ie rd z a  
ru n k a c h
ż e  R ząid  i -------  . s k » 1'“ '  urfS1" A< -iu
na wypetoiemra toki dota5“ą,żetem 1\г ^ а  г °

W dyskusiji n ad .nłbu" lcsu aie ^  f l j b o  
Spraw  W ojskowych n ikt g  — 
budżet tein p rzy ję to  bez zmwo,

nikach n ie  je s t  w y s t a r c z a j ą  i eSt * M e^  - ,
R z ą d  i s p o łe c z e ń s tw o  n>e P ?L ^ \  f c f o ^ ^ t y
____ л - :_Initb-; rflnfcaCOft u fin iS^  » f W  *
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Po napaśli üholeioanie
Refleksje na temat dżentelmenerji

« * «> * «* » , zw ią zan y ch
się o i e n n ' ! S i ew i c z a  Wle ê  w s ł u c h a l i ś m y  
°* e gd a j  s  J ? i ï ? nZe W w i ln e j  i d ź e n t e l m e n e r i l  
r t C Ä i Г « » « * « «  się иа <ew
F P ro ca s ïè  m -zed  f '  ? 1ссежм &«rZe/

S » * »  5#<J B L S * Ä S S S f . » . ^ '  o g r ó d ek

Sobota, dn!a 13-go lutego 1937 r.

«  Mn planu iiweslufuiieno
l i 6! " 1 - p r z e d s t a w i o -  Ni e n W,  "  Ч /  ■ ■ д У

S
n o
'BNlK
ski exо 34

f y u i c z a m n b  Dź,e ¥,e lm en e r i i  zaś p . M ac-
8!? о b ez n n riv f0 Î  ż e i e n  Prz ek onaw sz y
Паг^ к а  ^ Ww ° Ś-Cl ZY Ẑ U c o  d o  zm i™ y  ТгЧ  t en  ■ W o j ew o d ę  G raż yń sk ie g o ,  za-
v-'°hł Г « Й Й  r o z p r a w i e  1 i n s t a n c j i  od -

a f â r № ^ 7 r tJ tw £ *° -
?  osław l 04  d ż en te lm en  I NAŚWIETLIĆ SPRAWĘ CENTRAT

^ Æ g ïïy »  ' « S S
< С К Г '  m iT  w s zy*tko\  GO 2  PL2 S I ^ Y IDZENIA ! n t e -!V o, i e £ L  V- kl » o d p ow ied z ia ln y“ j e s t  D E M m  ...............

l e c i w i e  JL ,? JCl-e C z m i e m l  nazw isko ,  i  że 
Ч г^Шса o j c a  e n b y  WrÓci6 d o  d a ™ 9 °

4-Ietm plan inwestycyjny, przedstawio- 
У przez p . min. Kwiatkowskiego izbom 

ustawodawczym, charakteryzuje skupienie 
ińwestycyj na jednym  obszarze. Zmierza 
on do utworzenia tak zw. centralnego okrę­
gu przemysłowego w okolicach, położo­
nych u zbiegu Wisły i Sanu. -  Taki spo­
sób ujęcia zagadnienia inwestycyjnego uzna 
ismy za słuszny i jedynie celowy przy na­

w y ch skromnych środkach finansowych.
artykule poprzednim wyszliśmy z zało­

żeń ogolno-gospodarczych; patrzyliśmy na 
plan inwestycyjny jako krok naprzód ku 
uprzemysłowieniu kraju. Obecnie pragnie-

NAŚWIETLIĆ SPRAWĘ CENTRAL­
N E G O  R F T n w r r  n n

Nie ulega wątpliwości, iż sama realiza- i A to ie«- im .  • • i  
cja planu, tworzenie owego centratoeeo ' /  równoznaczne ze zwięk-
okr^gu odbywać się będzie przy pomocy I palniach. 2atru<toienia w  hutach i ko- 
przedsiębiorstw śląskich. Szyny L  budowę I W  „ t  •
linij kolejowych, rury dla gazociągu traea n r7P dresie tw °rzenia nowego ośrodka
m  dla w noszen ia budynków f a b ^ z n y lb i  C  f c 1' ! , ? 4 ' №  “ tt> «> •  
urządzenia techmrrno Л1,  . c  - y û°stawca będzie tez głównym bene-

r.cjantem zw iazanei —„-i___• .
„ ,  j  •----- , . ‘JUU/UK°w  raorycznych,
urządzenia techniczne dla elektrowni, oto 
przykładowe wyliczenie potrzeb, których 
pokrycie będzie równoznaczne ze zw ięk­
szeniem zamówień w hutach śląskich.

IM WIĘKSZY BĘDZIE ROZMACH 
INW ESTYCYJNY, IM WIĘKSZE 
KAPITAŁY ZAINTERESOWANE 
BĘDĄ W  TWORZENIU NOWEGO 
OŚRODKA PRZEMYSŁOWEGO, 
TYM  WIĘKSZE DOSTAWY ZO­
STANĄ ZLEGONE NASZYM PLA-rvS\V7Tr/-VŁ,r ______________
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c(i. c o m  r o z p ra w ie  I  in s ta n -
*°*W&kn W ’ 0? ™ ? ? ,  ż e W o jew od a  ś lą -  

t >eoin nu ch  » aT а*У™кг ? 081 od  s w y c h  Idt 
odz ień ’? ;* ?  Sl  ̂ zwazV, ż e n azw isk o to  
i  м я и  ™ -p o  °1CU * o p r o m ie n io n e  

W ojew od y , to  d ż en t e lm en e r ia  
l - Clbstwa ^  ' P o p a la j ą c a  m u  n a  n a h a ln e  
bJ e r a b ° w  s p r a w y  r o d o w e  W o jew o d y  n a - 
hkteru ° s Ve c y f i c z n e g o  k o lo r y tu  i ch a -

s i ę  n ą  ła m a ch  w i -  
pVkui n »S ł ow a  n i e s ł y c h a n i e  m p a s ü i w y
v ^ łk o w s Ł n n - Z em  WCtele-nM  E u g en iu s z a  l^ p ra i  У? • W sp om n ie l i śm y  o  t y m  
i ?  • Artubuł'* e  P’ t - » N i e p o p r a w n e  „Sło-  
h>  w № dos t ał  s i ę  d o  rąk cz y t e ln i -  
t ; e 4ве£  “’„- k tó r y m  z a tw ie r d z o n o  w  Są- 
ii* ^  p  t № 1 У у г о к  3 m i e s i ę c y  w i ę z i e -  

oA. v ' M a ck iew icz a  za z n i e s ł a w i e n i e  Wo-

któreJ P0' ] 
ik t ? cz !
,  z a r z u t Zn£ l ° m e “  p c j „ „ „  otp , ш ш у  а п у к ш .
a pankom l ^ t k o ^  Pod a d r e s e m  P . W i c e p r em i e r a  
J  polep t L ^ i e a o  i  l  ' M ™ utra  S k a rbu  P. Za- 

j i!., m ożna  b y ł o  o c z ek iw a ć  n o w e j
-ыпп» г®/а „S łow a“ 1 c y  n e i  o d w a g i  w y d a w c y

'nerin n ^ w t ó o w n i ę  zn ów  w y s tą p iła  
Ч, - 11 bm  «  ‘ w- n u m e rz e „S łow a“ z

,y obron» 
,0pular£L° 
:StrżU SeK 
alei ^ ^  b m n Ł - 0 t -° w- n u m e r2 e  » S ł ow a “ г  

i t i f f id c z en ie  l a0n ?' n a  1 8 tr° n ie  p ism a  r e d a k c ji  p . t. „ U b o lew a n ie". 
, , .K,r**cie ■ ,8l$. WX9C, ż e -* -» -•»  -  - 
a. ° ^ e0o" r n %c t ? fe n }e  E u gen iu s ,
0iie);t®° t e i n i t ^  8lG P°d nieob  
i trftó *e te/ e 0TaZ С2У,*?т.У u p ew n i en i e ,  ьУ.Ы), 1  Vе ze wszystkimi r* J '

fio ^ Wadz™ego, t em  ba: ____ __
yczBf t .% « .  Л ег е а  P}8™1- T u ta j  na -
И е т в  О ! *  -  pod, a d r e s emzań?»™?kl?0 ° .1 1e9o  ch a rak t e ru .  
BA^ An' 3aJcirn S 1. 5- i e  m w e t  k ryp to n im  

4»£a w*c w s v ó l t PPn an 0i, ШР™Ц™У artykuł,  
■j m ^  Voh i c i n t . e  z. k r y p t o n im em  „ I n g a “,

n ivt i  m e a o  8i? n a  b m a c h  „ ś ł o w a “ ’. 
0̂ f a d ^ e at-i0n0W^Ći ! r e é c i  v s p o m .

Ä '

li s^f'î'î s t oh^ o T 6mJ ? f e6; Na łam a ch  „S łowa“ 
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Konglomerat pozbawiony logiki
a jednaK funkcjonuje

. Ä Ä !  Ü b ^ W ^ d o l d z i Ä  mr a » “ '. ^ o b n z î i  „ |  bar- 
okien ustawiony jest przy stole obrad fo Л  J roznobarwnego niż te wszystkie rzą- 
te ' prem iera, dwadzfe&fa krzefei m a S  '  ZSr° raäd2° “  -  » »  ’
wieńcem stół, to są krzesła ministrów. —
J rzeba uprzytomnić sobie, kto siedzi przy 
stole, aby miec pojęcie o organizacji Impe­
rium brytyjskiego, o najbardziej niesyme- 
trycznei, dowo np! i _ • 1

» ' i 7 | °  .  . «0.̂ 1 t j  U l

trycznej, dowolnej i wielokształtnej kon 
strukcji państwowej, jaka istnieje na świe 
cie.

„Tu oto zasiada sekretarz stanu Л1-. '  д7 ' " “p - 1"*  “ 1U jest jeona tylj. 
spraw Indii. Do jego res'r , u  „ a le i ,  kw i- A C bîrd2°  Wa“ ä- F“" kci°"-i= . 
ш е związane z bytem 350 milionów ludzi, 
w łaściwy jednak zarząd Indii spoczywa w 
rękach wicekróla, gubernatorów jedenastu 
prowincji i książąt i radżów, panujących w 
5e0 państewkach Poza tym  istnieją jeszcze 
Ickalne instytucje samorządowe w Indiach
ОГ37. 17.na ncfiwA 1<эттг̂ л̂ т i-» «

,  '  U l t .  LC W S Z y S

cy zgromadzone w sali posiedzeń prezy- 
dium? Mamy tutaj 53 rządy (o ile bierzemy 
uchę jako jednostkę), z których jeden nie 

jest podobny, do drugiego wszystkie różnią 
się czymś między sobą. Cały ten konglome­
rat jest pozbawiony logiki w układzie. Sy- v  stopniu nie wielkim . — 'E lektrvfikaciï 
j  m ten wykazuje wszystkie możliwe wa- r.owego okręgu przemysłowego — wobec 
y, zasługuje na każdą dającą s ie  D o m yśle ć  bi aku na mieiscu Snîpf'r'yrmTTv'U __ ami'«

fcianfi.tr,  ̂ giownym bene-
rvm  nn 4Zaiiej 2 ruchem inwestycyj­nym poprawy. 3 11

Nie w iem y jeszcze jakie będą rozm iary 
podjętych prac inwestycyjnych i o ile г г -  
irteresuje się tworzeniem centralnego okrę­
gu przemysłowego kapitał pryw atny W  
każdym razie, biorąc pod uwagę tylko  te
S w a ł  i  W Przemówieniu ope­rował p .  minister Kwiatkowski

JUŻ DZIŚ LICZYĆ MOŻEMY N A  
ZAMÓWŒ N W  PORÓW­

NANIU Z ROKIEM UB. O K IL K A . 
DZIESIĄT MILIONÓW ZŁOTYCH.
Ale Śląsk zainteresowany jest w  tw o  

n em u  nowego ośrodka przemysłowego nie 
« . w okresie jego powstawania. Prze-

S 1 T ,  Dopiero z chwilą zakończenia 
budowy fabryk stanie się on dla Śląska peł- 
rowartosciowym  klientem . Tu przede 
wszystkim kładziemy nacisk. Pojawiły sie 
tcw iem  głosy, ze nowy ośrodek przem y­
słowy ma w stosunku do śląska o b ryw ać  
rolę konkurenta. Że Śląsk to, co na 
dostawach wj ciągu k ilku  najbliższych lat, 

ędzie musiał oddać z nawiązką, kiedy no­
wo wzniesione kom iny zaczną dymić. Gło­
sy takie — jeżeli nie płyną г  złej woli i chę- 
n m -  n r l T 13, i i i  P,° e.gają na nieporozumie-
r r m  ąskl jest Przemysłem suroww
cew ym : w ytw arza surowiec lub półfabry-
ec iuh 5L  '°StaWCf Рг г е г Р У ^  przetwórcze- gc lub państwa ale me konsumenta. Zapo- 
tirebowam e konsumenta pokrywa prze­
mysł przetwórczy który z dostarczonych
w v ^ rZCZ § rZ-mysł iląski Półfabrykatów wytwarza dopiero produkt gotowy.

n o w A  ^ SI ATECZNIE R OZBU-
T w A D r ł r  p r z e m y s ł u  p r z e -

WŁAŚNIE PO- 
WODEM, DLÀ KTÓREGO PR 7 F-
s î ï f n p  p p Æ 1 NIE S K O R Z Y - ’  STUJE PEŁNI s w e j  Z D 0LN 04C I

PRODUKCYJNEJ.
Nowy okręg przemysłowy jest pomyślany 

-zywiscie jako ośrodek przemysłu prze­
twórczego (przemysł surowcowy oparty 
bvc musi na eksploatacji bogactw ziemi) i 
cła przemysłu sląskiego może być ty lko  do- 
brym  klientem.

Pewne obawy wzbudzać może chęć ej> 
zyłikacji nowych terenów przemysłowych, 
p y z  energia gazowa będzie zapewne kon­
kurować z węglem. Zaznaczyć jednak na- 
1е2У> ze nie wszędzie może ona znaleźć za­
stosowanie i nie wszędzie się opłaca. Tak 
np. na terenie Lwowa dokąd doprowadzo­
ne gazociąg konsumeja węgla ikutkiem  
wejścia na rynek gazu zmniejszyła się tylko 
w stopniu nie wielkim . — E lektryfikacja
Г  O w  РСТЛ m - ь _____ 1 «j  Ł ,n wy Kazuje wszystkie możliwe wa- nowego okręgu przemysłowego — wobec

krytvkeU W kśc- dającą,si? pomyśleć bi aku na miejscu wód spiętrzonych — opie
leta Ale bTrdzo w T  ^  tyIk°  za* Ï* • r ? b?dzic W b ż d ^  na w ęgli,ta. Ale bardzo ważna. Funkc,onuie...“ J< zeli zwazymy. że 60 procent konsumeji

krajowej węgla idzie na zaspokojenie po-„Ten system funkcjonuje, ponieważ po­
lega nietyle na urzędach, co na osobach“.

Uwagi powyższe, które ujmuią w spo­
soby lapidarny i jasny zasadnicze cechy or­
ganizacji Imperium brytyjskiego, wyszły z
nr\H U — *_*

•śSRjj a a s  ä-!■ J  V i i ,T _ :° < b a iu  d i e n ., .a n e* z e°o. s ,»  ï  “i r o a z a ju  dż en -

ĉK \ i ^ ' r ? № y r ^ f ”M ow o“ n i e  b ęd z ie  
^  - n / ^ j e  ho t W2 a ć , l¥ z i  n a  tak ieb o t o T ĆJ ^ zi .m  tak i°ЩпЛ 0г°Пе. m o g ł o b y  s i ę  okazać 

M l k u  tych  ~

^  | f t  I k o n i e  z a L n ł  r e d a k cń  »S łow a“ 
erai n f a a  „L° n a w e t ^ rz on y  l e s t  w  s w e - 

•-?hbnl,  a r tyk u ły  kf ? d  I е в.0 n i e o b e c n o ś ćb f t f i k u  . vk« t y ,  3e° ° ,  n i e o b e cn o ś ć  
c s ? aty8f a k c j e  m ia ł y  m u  s p r a  

cze g ó l n a  ^,9n ad to ,  t rz eba  
Щ ż y cz l iw o ś ć  „ S łow a“

oraz izba ustawoJawcM  dla Ind^‘ 7 1 . brytyjskiego, wyszły z
skich jako całości.“ 1 ry ty j'  j ^  P10ra b;  nimistra spraw wewnętrznych

. Brytanii, sir Herberta Samuel‘a.

Ogólnopolski Kongres Kupiectwa 
Chrześcijańskiego

Ja k  J u i  donosiliśmy,przed kilkoma dniami odbyła się w W ar-

TrlbT n J>rzy-a o d ^ y c,h  ™ torów , sk o ro  w y w o d y  i c h  h o n o r u j e  s i ę  k r y p to n im em  r e d a k cy jn ym .‘ v * w un su y jn ym .  • хгЛ 7 ^.uiigres
No, a le  w  „ w yż sz y ch  s f e r a c h “ k tó r e  r e - l  i , .ie S1,ï w W arszawie. Termin ści-

n u fa e d J l i Ł i ’S l0T " ’ ^ Ые ju z  w ł ó c z n i e  p a -1 У f woiania kongresu nie został jeszcze n u ją  d e lik a tn e  o b y cz a je .  ^  ustalony. W  ofc^n ,; i-------

szawie konferencja dyrektorów chrześci­
jańskich organizacyj kupieckich, na której 
omawiano sprawy związane z Ogólnopol­
skim Kongresem Kupiectwa Chrześcijań­
skiego. ‘

Obecnie dowiadujem y się, iż kongres 
trn  Odbędzie Się w W arszawie. Termin ic i-

t r. ej t en^ , e  »S łow o" ,  tak ie 'już 'w idoczn i^  т ..  ' '  г ------- - — “ö^ou ше zostai jeszcze
ш и 1опУ- W  obecnej chwili brane są pod 

s t a n i e  UW lgę. d-Wa P^ypnszczalne term iny _  
zrozur C2erwiec i wrzesień, ścisły term in kongre- 
p a n ie  SL- Jak i szczegółowy program jego obrad 

‘ zostanie ustalony w dniach najbliższych.

.. «.j  ̂45“» luuc  ua zaspoKojei 
trzeb przemysłu (bez kolei) — to zdamy 
sc bie sprawę, jak wielkie znaczenie dla gór­
nictwa węglowego posiadać może powsta­
nie nowych ośrodków przemysłowych.

. W  związku z samym planem inwesty­
cyjnym  nasuwa się jeszcze jedna uwaga:

NAJDOGODNIEJSZE POŁĄCZE­
NIE KOMUNIKACYJNE, SZCZE­
GÓLNIE DLA PRZYWOZU TO­
W ARÓW  MASOWYCH MIĘDZY 
ZAGŁĘBIEM WĘGLOWYM A PRO­
JEKTOWANYM OKRĘGIEM PRZE­
MYSŁOWYM STANOWI WISŁA 
W RAZ Z CZARNĄ PRZEMSZĄ.

Чап regulacji W i J y  na przestrzeni m iędzy 
Oświęcimiem a Sandomierzem jest objęty 
4  letnim  planem inwestycyjnym . Chodzi­
łb y  więc o to, by te roboty wodne mo- 

ŻLwie przyśpieszyć i by objąć nimi rów* 
Łież rozbudowę portów na Wiśle w S aл d o  
mierzu i na Przemszy kolo Mysłowic. Udo­
stępnienie tej drogi wodnej jeszcze w  trak ­
cie wykonywania planu spowoduje znacz­
ną oszczędnosć kosztów uzbrojenia tere­
nów a równocześnie połączone być może Ж 

j taniego węgla dla wsi tud-
J .  Bi
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TEATR I ESTRADA.

Cztery odsłony — Opracowanie scen!" 
czne: Mariana Godlewskiego. — Opra' 
cowanie dakoracyine: art. mal. jôzeîa 
.larnutowskiego. — Opracowanie muzy 
czne: Kazimierza Bończy Tomaszew 

skiego.
Mówiąc o niskim poziomie teatru, a więc 

repertuaru aktora i wystawy, ale przedewszyst- 
kiim repertuaru, w drugiej połowie XIX wieku 
w Polsce, pisze w swej Współczesnej Literatu­
rze Polskiej Feldman: Wprowadzić Krasińskie­
go do teatru — nikomu na myśl nie przycho­
dziło. Tym bardziej to zastanawiające wobec 
wielkich Buikcesów, jakie „Nieboska komedia“ 
odniosła w ostatnich latach, pominąwszy już 
teatry polskie, w wiedeńskim BurgŁeatrze w ro­
ku uibLegłym, oraz w Budapeszcie. Jednomyśl­
nie krytyka tamtejsza z entuzjazmem pisze o 
arcydziele Krasińskiego, o jego wiecznej aktual­
ności, większej jeszcze dziś niż przed stu laty, 
kiedy dwudziestoletni Zygmunt dzieło swoje na­
pisał (1833).

Poemat to zaiste proroczy. To, czego przed 
stu laty nie rozurAuano, treść, idea przewodnia 
tłumaczy się dzisiaj zupehnie jasno A również 
budowa. Dawniej widziano lukę między częścia­
mi pierwszą, życia prywatnego bohatera, j dru- 
ЕФ1 jego rolą jako wodza obrońców Okopów Św. 
Trójcy. Obecnie tej luki niema — zniknęła. 
Akcja romantycznego tego utworu, działalność 
tiywnicznego Henryka jest jednolita, jest w 
dziele następstwo przyczyny 1 skuitków. Rozsa­
dzający suibjektywizim, anarchiczne niemal pod- 
kteśilanie swego „ja“, tak znamienne dila całego 
młodego okresu liiberaliatycznego w znaczę«.u 
politycznym, gospodarczym a także poetycz­
nym — musiało spowodować przeciwdziałanie. 
X rzeczywiście liberalizm zrodził socjalizm, a 
choć jeszcze wówczas niewidoczne były osta­
teczne wyniki tego prądu — to jest, że w 
tym systemie celowości człowiek staje się robo­
tem, — Krasiński genialną intuicją wyczuł to, 
wyprzedzając o wieile dl ugości s wych ws pół­
czesnych., Нелтук, postawiwszy siebie w. cen­
trum świata, zburzywszy własną rodzinę, gna­
ny w dodatku demonizmem poezji byronicznej 
— zupełnie konsekwentnie staje się wodzem 
„ginącego świata“ jemu podobnych.

Nie tu zresztą miejsce na rozbiór arcydzie­
ła, przeciętny widz przeszedł to juiż lub przecho­
dzi w szkole. Tu zastanowić się wypadnie, czy 
i o 31« teatr im. Wyspiańskiego sprostał zada­
niu. A nie łatwe jest ono. Trudności wystawie­
nia w pierwszym rzędzie odstraszały przez tyle 
dziesiątków lat iinscenizatorów od wzięcia się za 
bary z tym rzekomo niescenicznym utworem 
Krasińskiego. Z ciężkiej próby wyszedł teatr 
naisz ręką więcej niż obronną. „Niebosika ko­
media“ otrzymała zewnętrzne ramy monumen­
talne. Wprawdzie możnaby się sprzeczać z in- 
scenizatorem o ten i ów szczegół. Chodziłoby tu 
głównie o okrojenie żywiołu „zaświatowego“, tak 
bardzo podkreślanego przez samego Mickiewi­
cza, na pewno naprzykład skreślenie Orła za­
ciemniło istotny motyw działania Henryka w 
części III i IV; możnaby się zapytać, czy 
wskazane było spuszczanie kurtyny po przed­
ostatnim akcie; kto wie, czy nie należało pójść 
śladem Burg teatr u, gdzie liryczne ustępy przed

WITOLD ZECHENTER.

Pomysł Pana Very
14) —o—

— Nie... Rozumiem pańską gorliwość... W aucie 
także siedział taki brodacz... Uśpili posła — a potem, 
po kilku godzinach, odwieźli go p»-d jego mieszkania...

— Pod Panteon raczej — sprostował detektyw.
— Wszystko jedno — odrzekł dziennikarz. — Го 

mi wystarczy do pierwszego sensacyjnego artykułu.
Detektyw podał mu rękę i szybko zbiegł ze scho­

dów.
Komu zależało na tym, aby opowiadać te szczegó­

ły przez gigaatofon prasy?...
Wziął taksówkę i pojechał na policję.

ROZDZIAŁ VIL 
A. V.

Szofer Marrage, paląc papierosa, czekał już na 
niego.

— Wiedziałem, że pan tu wnet wróci — rzekł. — 
Co z dyrektorem?

— Śpi — odrzekł detektyw.
— Śpi? — Więc ii ii mu nie zrobili?
— Niech pan opowie mi wszystko! — rzekł de-, 

tektyw.
— Odwiózłszy dyrektora na rue Clotilde, czeka­

łem naturalnie w aucie na niego Po tym zajechał pan 
w swym aucie, powiedział mi pan „dobry wieczór“ i 
wszedł pan do bramy nr 5 za lakimś upitym jego­
mościem. Za małą chwilę podjechało trzecie auto przed 
mój wóz. Wysiadł z niego szofer...

— Z długą czarną brodą? .
— Tak, spytał mi się, czy jestem г  policji, a gdy 

przytaknąłem, rzekł, że przyjechał tu na polecenie dy-

Staraniem Międzynarodowego Biura Pracy 
ukazała się publikacja o rozmieszczenie emi­
grantów w świecie. Autorem publikacji jest 
dx I." Feremezi.

W zasadzie studium powyższe obejtmuje o- 
kres od 1910 do 1&Э0 roku. Nie mniej podane 
cyfry są bardzo ciekawe i wskazują na rozmie­
szczenie emigrantów w świecie, których w roku 
1930 było 28.900.000.

Państwem posiadającym najwięcej cudzo­
ziemców są Stany Zjednoczone Ameryki Północ­
nej. Na podstawie otrzymanych danych w USA. 
znajdowało się w roku 1030 — 6.300.000 emi­
grantów, czyli 21,8% ogółu emigrantów w 
świecie.

Następnym państwem posiadającym najwię­
cej emigrantów jesrt Argentyna. — W pańsbarie 
tym znalazło schronienie około 2.800.000 cudzo­
ziemców.

Trzecie miejsce zajmuje Francja. Od zakoń­
cz enai wojny światowej Francja stała się głów­
nym. państwem imigracyjnym kontynentu. Gdy 
w roku 1881 znajdowało się na terytoriom Fran­

cji 1.001.000 obeckraj-owców, a w roku 1911 — 
1.160.000, to w r . 1921 było we Francji już 
1 532.000 emigrantów.

Zapotrzebowanie rąk roboczych sprawiało, że 
liczba obcokrajowców wzrastała z roku na rok 
i w r. 193il naliczono 2.714.0-00 cudzoziemców we 
Francji.

Ostatni spis ludności, przeprowadzony w ro­
ku uibiegłym wykazał obecność tylko 2.453.507 
obcokrajowców, przy czym epadek powyższy 
należy przypisać kryzysowi, który w konsek­
wencji pociągnął za sobą liczne wyjazdy emi­
grantów do swych krajów pochodzenia.

Na dalszych miejscach w ilości posiadanych 
obcokrajowców znajduje się : Brazylia 1.500.000 
i Sjam 1 milion.

Poważny odsetek wśród emigrantów stano­
wią Azjaci. Liczba ich, która w roku 1910 wy­
nosiła 5 milionów, wzirosła do 9 milionów w 
1930 roku.

Najpoważniejszy odsetek w emigracji zaj­
mują jednak nadal Europejczycy z cyfrą po­
nad 20 milionów.

S l F ^ F T f l i p i ® ^  Ш Ш Ш
M I M  1 * ,:'v “i* :  • '  " ■ f£- * г Щ

Nowy kartel na widowni
Centralizacja im p o rtu  ile d s i

GDYNIA. Polska jest najgłówniejszym odbior­
cą norweskich śledzi mrożonych, importdjąc w se 
zonie około <0 tys. skrzyń a 60 kg. Dotychczaso­
wy system sprzedaży tych śledzi polskim odbior 
com. gdzie można było nabyć ryby w dowolnych 
chłodniach, uznano w Norwegii za niekorzystny. 
Duża konkurencja między norweskimi eksportera­
mi, powodowała zniżkę cen. Wooec tego doszło do 
porozumienia między norweskimi eksporterami, a 
na rynku polskim oddano wyłączną sprzedaż śle­
dzi mrożonych tylko 6 firmom impor'owym U- 
stalono ceny na stałym poziomie (wyższym niż 
w r. ub). a w Gdyni przebywa stale kontroler z 
ramienia norweskich eksporterów.

poszczególnymi odsłonami wygłaszał. earn Hen­
ryki Na ogół jednak i iinj« zasadniczy i po­
szczególne fragmenty — wytrzymano., A  to 
już jest bardzo dudo Wielkie pochwały należą 
się autorowi opracowania dekoracyjnego. Pan 
JaTOUitowski dał JNieboskięj" szatę zewnętrzną 
imponującą, rozwiązał trudne zadanie ciągłej 
zmiany miejsca w sposób bardzo pomysłowy a 
przy tym prosty Najwięcej podobał się obraz 
2-gi: nagrobes otoczony morzem kwiatów, naj­
mniej może obraz ostatni. Również sprawę zja- 
wających się duchów rozwiązano trafniei, choć 
może zjawa „Dziewicy“ za mało wyszła wid­
mowo. Podkład muzyczny . był interesujący, 
cł oć w odsłonie 3-ciej za bardzo nieraz głuszył 
słowo, idące ze sceny. Również chóry skando­
wały niezbyt czysto i niezrozumiale. Ale to 
drobne zaledwie usterki, w niczym nie przyno­
szące ujmy monumentalności uplastycznienia, 
nia.

Henryk — Mąż, to jedna z tych kreacyj p. 
Czajkowskeigo, które jednają mu serca zarówno 
krytyków jak widzów. Po dwóch Konradach 
trudno jednak znaleźć odrębny zupełnie wyraz

Praktyka wykaże, w jakim stopniu norweski 
monopol sprzedaży śledzi mrożonych przyczyni 
się do zwiększenia, czy zmniejszenia zbytu na ryn 
ku polskim, gdyż, jak każdy monopol, budzić mu­
si dużo zastrzeżenia, tak co do ogran.czenia licz­
by importerów, jak i co do bezsilności odbiorców 
polskich na kształtowanie się cen.

Po 'połowie...

Kto raz skorzystał z komunikacji 
powietrznej zostaje jej stałym zwolen­
nikiem.

dla trzeciej zbliżonej i nastrojem i wewnętrzną 
zawartością postaci. Hrabia Henryk, to jeszcze 
jedno : piękne os.ągnięcie uzdolnionego artysty. 
Prawdziwe wzruszenie budziła Żona Zofii Bar- 
wińskiej. Pięk.'.a to jest kreacja jako całość i 
w każdym fezczegôté. P. Ostoja-Staszewski zro­
bił, może i słusznie, ze swego Pankracego — 
Lenina. Artysta ..wytrzymał“ swą rolę, osiąga­
jąc we finale najsilniejsze wrażenie. Orcia za­
grała niewymieniona na afiszu debiut antka, 
bez przejaskrawień z akcentem szczerego uozu- 
c i i . P. Jastrzębski błysnął tym razem w roli 
protagonisty przechrztów. Wszyscy inni i inne 
Uczynili wszystko, by Nieboską postawić na 
możliwie najwyższym poziomie. Przejaskrawio­
na była' może nieco scena „rzeźników“.

Publiczności n:e zebrało się za wiele, a szko­
da. Następne przedstawienia wykażą się z pe­
wnością liczniejszym wypełnieniem widowni. Ci, 
którzy przyszli, przeżyli p ;ękny wieczór. Oby 
szereg przedstawień był jak  najdłuższy. Zasłu­
żyła sobie na to dyrekcja teatru, inscenizatorzy 
i odtwórcy. Czyż zresztą mamy być gorei od 
wiedeńczyków i Węgrów. W. K.

W yjazdy zagranicę
Osoby wyjeżdżające zagranicę stają często ^  

bec konieczności odbycia powtórnej podróży  ̂
tym samym miesiącu. Przy podróżach takich n1 
jednokrotnie się zdarza, że dana osoba nie wy 
całej dozwolonej do wywiezienia zagranicę 5  ̂
ty. Np. podróżny, który wyjechał do 

I przebywał tam jeden dzień — z posiadanyc 
zł wydał tylko 60 zł, a 90 zł przywiózł z P°
tem do kraju. .

Pizepisy dewizowe zezwalają n a  wywie 
zagranicę sumy nie przekraczającej zł ‘200 ^  
sięcznie. Osoba więc. która wywiozła zł l 50- Л 
ciaż ich nie wydała w danym miesiącu ког2^0 
z zezwolenia wywozu sumy większej niż z ■

Ponieważ na trudności powyższe DSraieI> 
w szczególności często podróżujący kupcy J P .ff 
mysłowcy —  Związek Izby P r z e m . - H a n d l o  

terweniował w tej sprawie u władz dewizo ^ 
Jednakże z odpowiedzi Komisji Dewizowej w  ̂ ^  
— iż podróżni ci powinni jedynie — opieraj ^  
na Instrukcji Ministerstwa Skarbu z dnia 
pnia 1936
na Instrukcji Ministerstwa Skarbu z dnia « - г 

1936 r. L. D. IV. 18876/3/36 -  dekla£ff0M 
przy każdorazowym wyjeździe Posiadan!i].cief 
pieniędzy celem odnotowania jej w paszpor îe- 
umożliwi następne wyjazdy w ciągu ot Di<
siąca, o ile łączna suma wywiezionych
przekroczy zł 200. miesiS1̂

Przewidując parę wyjazdów w ciągu ^  
a nie rozporządzając dodatkowym p r z y _ ieCznY< 
wiz ponad urzędowe 200 zł na okres  ̂ tyl' 

J należy przeto we własnym interesie za 1 
ko taką enmą, która bez reszty pokrył6 jej 4 
wydatki zagranicą i ządafc opodatkowa ^  bs 
paszporcie. Przepisy dewizowe nie przCgUffli kt̂  

j wiem możliwości odnotowywania tycb 
re podróżny obywatel polski przywozi 

I tem do kraju.

rektora Lafettal. Zdziwiony zapytałem, poco? Odrzekł, 
że trzeba będzie kogoś odwieźć. Auto jego, to był czar» 
ny, elegantki Buick. Myślałem, że widocznie dyrektor 
zamówił je, by istotnie odwiozło kogoś prywatnego. 
Szofer z długą czarną brodą zapytał mnie po chwili z 
uśmiechem, czy dyrektor Lafettal wyleczył się już z 
chrypki.. Z chrypki? — spytałem zdziwiony „No tak, 
odparł szofer, tydzień temu mówił jeszcze taki* fistu- 
łą...“ Odrzekłem na- to, że widocznie się myli, gdyż 
dyrektor mówi zawsze głębokim basem. Szofer poczę­
stował mnie papierosem. Zapaliliśmy. Następnie zapy­
tał mi się, czyje jest drugie ayto. Gdy odrzekłem, że 
pańskie, roześmiał iię" i zawołał: „Ale pan Robert- 
ivobert nie mówi nigdy głębokim basem!“ Uważałem 
to za trochę dziwny żart, chciałem nawet coś powie­
dzieć, ale nagle zrobiło mi się dziw-iie słabo.

-— To teu papieros...
— Tak, gdy się obudziłem, domyśliłem się, co to 

było. Domyśliłem się też, że ów szoféi wcale nie był 
szoterem, że wcale aie zawezwał go dyreKtor i on 
chciał napaść na niego, razem . г • drugim brodaczem-.-

—• Który wysiadł z aaca? - : . :j
— Tak, gdy widzieli, że jestem już otumaniony. 

Nie mogłem się poruszyć Zasypiałem. Widziałem le­
szcze, że podeszli szybko do bramy i usłys.-.alem, że 
dzwonili Zdaje mi się, że w iizialem  jeszcze, jak weszli 
— po tym  )uż nic nie pamiętam. Obudziłem się tutaj. 
Powiedziano mi, że mam czekać na pana. Nie wiedzą 
tu nic o dyrektorze...

~  A pan nic nic powiedział?
^  Nic.
— Nić o zamachu?
—- Nic... Był więc zamach?
— Tak, powiem panu później. Dyrektor śpi u sie­

bie. Nic mu się nie stało. Niech pan nic nikomu nie 
mówi.

ieli

— Dobrze. , ...
— Domyśla się pan, dla czego mowu

chrypce? , z • — chci
— To jasne! Chcieli napaść w ciemności 

poznać po głosie, g d y ly  coś innego zawio т !
— Czemu pan nie był tani sprytny prze 

westchnął detektyw .
Marrage opuścił głowę.
— Więc ani słowem nikomu! ki«fU0< 
Detektyw wsiadł do swego auta i ruszy

ku W ielkich Bulwarów. jnje ł*
— To spryciarze! — myślał. — Jak bezc_prZeł

two uporali się ze szoferem — no i ze mnî* cz3ć? ^  
knął gorzki wstyd. — Ale któż mógł P^z^ _ cZeln' P0-, 
Idąc do posła, nie wiedziałem nic! A jak naz^
rwali kelnera! Ramon — przypomniał s
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.dl
sko. — Co to ma wszystko znaczyć? z3pu,

Dyrektor nie spał już, gdy Jaśn ie j*1
do jego pokoju. Zbudzü .się przed chwilą i 
śniadanie. # . . t j

— Jakże się cieszę, że panu nic nie ]
Dyrektor uścisnął mu rękę.
— Wie pan cos o tym? . ^
— Jeszcze nic. .
—  Kto* poryw a w yb itne jednostki — ^ 

rzekł d yrek to r — poco? N iewiadom o Iе*
to  komuniści, by pokazać swą o rg a n iz a  •

Detektyw machnął ręką. _ . :ędu°sl
— Nie myśli pan? Ale porwali wy 1 ^ 

posła de Ronet i mnie... ^
— I trzecią wybitną jednostkę — rz
— Co? Kogo?
— Pana Ramon.
— Ramon? — Któż to taki? „
— Kelner z „Cafe de la S o r b o n n e  ••• t f j).
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Moskwa, w  lutym . 
да<1 ubiegłym miesiącu moskiewska „Praw- 
i  zamieściła wielki artykuł, stwierdzający,

fłnnE POKOLENIE, KTÓRE STANOWI 45  
OfioV; LUDNOŚCI ZSSR, JEST ZUPEŁNIE 
0QJĘTNE DLA SPR AW  KOMUNIZMU I 

PARTU KOMUNISTYCZNEJ.
. *1 nie *-°> wychowane w nowych warun- 

Pokolenie, które nie przeszło, poza ma- 
1 wyjątkami trudów t. zw. wojny cywilnej 

fe ®a zupełnie — zdaniem „Prawdy“ ducha 
fych°lUCYineg0- Patetycznym apelem o jak naj­
eży 6jsz  ̂ refon*ię systemu wychowania koń-

®oskiewska urzędówka swój artykuł, 
kiei a*° s*? więc. i i  sami sternicy sowiec- 
Ь > -У  państwowej zdają sobie sprawę z 
źe nruc .̂Wa systemu wychowania młodzieży, 
Kw-a nic poszły wszystkie wysiłki „pionie- 
Przy’ Czy j.październikowców“, na nic —

Ten św iat zginie prędzej, czy później. Je­
szcze jeden, dwa procesy, jeszcze kilka „zagi­
nięć“, jeszcze jakieś nieporozumienie z wład­
cą Kremla i na dwóch końcach św iata pozo­
staną przy życiu dwaj śmiertelni wrogowie, 
dyktator Rosji Józef Stalin i organizator rewo­
lucji październikowej — Lew Trocki. Lecz na 
terenie olbrzymich przestrzeni Sowietów bę­

dzie już tylko Stalin , jedyny komentator m y­
śli i słów Lenina, jedyny kontynuator „w iel­
kiej lin ii wodza rewolucji”. Stalin  i tylko S ta­
lin. Bo ci, spośród „starych“ komunistów, któ­
rzy jeszcze trzym ają się na powierchni, prezes 
CIK‘a, Kalinin, Mołotow, czy prezes USSR. 
Piotrowski, nie liczą się To są marionetki po' 
ciągane za sznurek, którego koniec dzierży

Nowe szykany niemieckie
wobec Polaków

e organizacje młodzieży, wbijają- 
tn',.ul,ym Was i om, czy Wsiewołodom kanony
* Й * » и 

Zna
f ig * *  n< I __ И ____ ! ...... ШЩ
dy J _ u>.™Ych „psów faszystowskich“.

propa

- . . . .  tn, ^ „  . Kie-
Сг rzeba, żeby krzyczała „Da zdrastwujet' 

jest X też »Dałoj“, to krzvczy. Ale poza tym
• Obojęt;io
byCh ^zego pokolenia działaczy komunisfycz 
Vie ’ ! eow° niejednokrotnie odddanych spra 
iiojLJ erz$cy ch ślepo w słuszność haseł, gło- 

^  1 przez Marksa, czy Lenina, 
^ i e l ^ y b ł .  który pojawił się na szpaltach 
sletn ,!ei Urzęd6wki i nie jest przecież wymy 
Й1а ]Л  .szyst°wskich“ wrogich sił, ^osiada 

zi obserwujących stosunki ZSSR.
SŁ*CHANIE SYMPTOMATYCZNE ZNA- 

j olvc CZENIE.
PtobigJ powiem zagadnienia najciekawszego 

^  pI Przyszłości. Jaką będzie przysz- 
tłzelrw s,Perymentu Lenina-Trockiego? Czy 
«o dzieł 0(1 zdoła ludzi, którzy dokonali te- 
i'ciô Q a? Pytania to, coprawda tylko czę 

U p—  odpowiada artykuł „Prawdy“.
Па t '“gn ijm y sobie fakt, t e  w danej chwi 

^ n i e  Rosji sowieckiej odbywa się o 
C° Pra\-fas'*en'u >czystka“ partyjna. Ma ona 
fcich, a zgoła inny charakter od poprzed­
n i ^ .  .”Czys*-ka“ bowiem /bdbywa się przy 
Ï2ïnov " ‘^ еп« е  wystrzałów karabinów ma- 
^4jący ь i słów prokuratorów dema-
^ a i t v p k ^ 0 tylu latach „owocnej" pracy) 
^rstvf. »agentów faszystowskich mo-

t ° K 0L ENIE BOLSZEWIKÓW, W SZY  
«ADź to  0RZY BĄDŹ W  ROSJI CARSKIEJ, 
Щ \tni,n2URICHU, LONDYNIE, BERLINIE, 
«Ej fin » ?  Ш WZNOSILI W  KONSPIRACYJ 

REWOLUCYJNEJ PIERWSZE 
H cta PBSCNBGO ZSSR. —  SĄ DZIŚ GI- 
*rûÂErn 1ATEM> 0 0  WIĘCEJ FWIATEM, 
^NlAp,, NIC PRZED KOŃCEM W  WIĘ- 

Taka b a  GPU. NIE ZDOŁA OBROWIC.
*iej“ l w ‘ern jest wola imperatora „radziec- 
lalne2fl JI\ »najukochańszego wodza“, „ge- 
^ ^ z ł o w ie k a “ Stalina.________________
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tna, jest daleka i zgoła niepodobna

dują
m, któ- 
powrO'

O tcj

c h c i d

rn!

;ierun'

nie & 
prze1' 
a ć ? "  
ni
uaz^1'

j p U

e j» 1aj

i  os

:ktf

łpi)‘

7 lutego przybyła do Chojnic po wielu 
trudnościach wycieczka Polaków z Nie- 
n:iec, z Ziemi Bytowskiej, przyjmowana 
ptzez krąg starszo-harcerski. Rodacy nasi 
wzięli udział w „Kominku“ harcerskim, a 
wieczorem, w miłym nastroju spędzili czas 
пэ zabawie, poczym 8 bm. rano nastąpił po­
wrót do Bytowa.

Okoliczności, w jakich zezwolenia na 
wyjazd do Polski udzielono ilustrują naj­
lepiej stosunek władz niemieckich wobec 
rolalców.

Dzień przed wyjazdem zezwolenia na 
wycieczkę nie było, władze administracyjne

me czyniły najmniejszej nadziei, że zezwo­
lenia udzielą. Wobec tego trzeba było wy­
cieczkę odwołać, a wówczas po kilku go­
dzinach władze niemieckie zmieniły de­
cyzję, licząc niewątpliwie na to, że nie uda 
się już wycieczki do skutku doprowadzić.

Jeżeli w tych warunkach wycieczka się 
odbyła, to naprawdę administracja niemiec­
ka nie ponosi za to „winy“.

To, że rodacy nasi doszli do granic pie­
si o w fatalnych warunkach atmosferycz­
nych, gdyż szoferowi autobusu nie wydano 
paszportu — to nie .zmienia w niczym po­
staci rzeszy.

ASTROLOGIA
P raw d ziw y  astrolog odgradza się od szarla tanów

W  Wiedniu odbył się w tych dniach I etc. Astrologia tak pojmowana ma według

NAUKA
kongres astrologów połączony z egzami- kongresowiczów pewien związek z medy- 
nem dla kandydatów do tytułu astrologa, cyną praktyczną, gdyż układ gwiazd wy- 

I wiera wpływ na przebieg pewnych chorób,
zabiegów lekarskich; gdy księżyc np. znaj-

S.edemnaście krajów było reprezentowa­
nych na kongresie. Nie należy wyobrażać 
sobie, iżby przedstawiciele dawnej wiedzy 
chaldejskiej, zebrani na kongresie, rekruto­
wali się z pośród ludzi, których ogłoszenia 
upiększają szpalty pism europejskich. Więk­
szość kongresowiczów stanowili ludzie 
dyplomem doktorskim, w zawodzie cywil­
nym: lekarze, literaci, historycy, artyści 
etc. Astrolodzy tego typu odgradzają się 
jak najkategoryczniej od magów, jasnowi­
dzów, wróżów z ogłoszeń. Piętnują sztukę 
um tych jako wulgarny wyzysk i szarlata­
nerię, siebie zaś zaliczają do adeptów wie­
dzy, która ongi święciła triumfy w pra­
dawnej Chaldei.

W poczet astrologów zaliczyć się mó­
gł tylko ci, którzy wykażą się znajomością 
n atematyki, głównych zasad astronomii, 
rgzaminy dla kandydatów na tyra osobli­

wym kongresie obejmowały pytania po­
zornie nie związane z tym, co laik rozumie 
pod astrologią; brzmiały one np. tak: jakie 
są logarytmy,^ kiedy wprowadzono kalen­
darz gregoriański, jakie są układy gwiazd

duje się w pierwszej kwadrze nie należy dać 
sobie wyrywać zęba, ani też poddawać się 
operacji mózgu.

7. obliczeń matematycznych, z dat per­
sonalnych i z układu gwiazd da się, zda- 
niern astrologów, wyprowadzić horoskop 
danej osoby, ale... z zastrzeżeniem, że jest 
on prawdopodobny, lecz nie bezwzględnie 
pewny. Tak samo dadzą się w pewnych 
okazjach przewidzieć wydarzenia dziejowe 
i astrologowie naukowi, jak siebie sami na- 
zywafc, twierdzą jednak, iż takich, którzy- 
by p<ijjedli wiedzę astrologiczną w stopniu 
w у  starczającym dla przepowiedni można 
w chwili obecnej policzyć w Europie na 
palcach jednej ręki. Taktowne i dyploma­
tyczne, trzeba to przyznać, zastrzeżenie 
świadczy dobrze o krytycyzmie adeptów 
astrologii nić-ogłoszemowej. Dodać należy, 
że istnieje związek międzynarodowy astro­
logów naukowych, pod egidą którego od­
był się właśnie zjazd w Wiedniu.

mocno w swych rękach mieszkaniec Kremla.
Jest jeszcze drugie pokolenie bolszewickie, 

zwane popularnie „młodzieżą“. Nie należy 
przypadkiem mniemać, że chodzi tutaj istot- 
nie o młodzież. Pod nazwą „młodych komuni­
stów kryje się określenie tych, niejednokrot­
nie wysokich dostojników ZSSR., którzy do 
partii wstąpili po 1905 roku, a na powierzch­
nię wypłynęli przeważnie podczas wojny do­
mowej, czy walk polsko-bolszewickich. Cho­
dzi więc o komunistów, którzy za czasów Le- 
niiia-Trockiego stanowili narybek partii, wspi 
nająć się z trudem po szczeblach partyjnej dra 
biny. Oni to właściwie wraz z czerwonymi 
marszałkami i generałami są arystokracją 
ZSSR., oni stanowią otoczenie posiadające pe­
wien wpływ na Stalina, o ile wogóle ten czło» 
wiek ulega czyimś wpływom.
CI MŁODZI KOMUNIŚCI, ZASIADAJĄCY CO­
PRAWDA NA NAJWYŻSZYCH STANOWIS- 
KACH NIE MAJĄ ŻADNEJ1 POPULARNOŚCI, 

ŻADNYCH WPŁYWÓW.
Są wielkim i ludźmi, dopóki chce tego Stalin.
Z drugiej strony nikogo nie dopuszcza się do 
zyskania zbytnio wielkiej popularności do do­
świadczenia w  kierowaniu państwem. Z chy- 
trością i obawą, przeradzającą się w manię 
prześladowczą, Stalin, jak przystało na czło­
wieka Wschodu, nie dopuszcza nikogo do zdo­
bycia sobie kredytu moralnego do przygoto­
wań, zmierzających w ,kierunku objęcia kie­
dyś jego stanowiska. Nie baczy na to, że jest 
już nie pierwszej młodości, że sił mu nieraz 
braknie.
NIE MOŻE BYć NIKOGO, KTOBY CHOĆ TRO 
CHĘ ZAGRAŻAŁ JEGO WŁADZY I POTĘDZE

W ytwarza się więc nawskroś paradoksal­
na sytuacja. W komunistycznym Związku So­
wieckim pokolenie Jeżowów i Kaganowiczów 
jest ostatnią, źe tak powiemy, formacją komu 
nistyczną, rewolucyjną. Młodzież nie rozumie 
Ideałów partyjnych. A równocześnie nie ma 
nikogo, ktoby potrafił kontynuować linię Leni- 
na-Stalina. Czyżby to wszystko miało ozna­
czać, że komunizm w Rosji jest eksperymen­
tem kończącym swój żywot, że jest próbą, któ­
ra nie wytrzymała warunków życiowych, źe 
jest utopią, która tylko na kilka la t zdołała o- 
panować azjatyckie napoły umysły Rosjan, 
przyzwyczajonych do zginania karku przez 
kilkowiekową tatarską niewolę. Oto są pyta­
nia, które nasuwa logika wypadków, zdarzeń 
i myśli. Odpowiedź na nie powinny dać naj­
bliższe miesiące.
NA TERENIE BOWIEM ZSSR. ODBYWA SIĘ 

WIELKA ROZGRYWKA.
Z jednej strony jest Stalin oparty na GPU, biu­
rokracji, częściowo czerwonej armii, starający 
się obecnie poprawić byt chłopom, aby zyskać 
sobie w nich sprzymierzeńców, z drugiej zaś 
masy proletariatu miejskiego wynędzniałe, za 
rabiające połowę tego co jest potrzebne do mi 
nimum życia, masy skłonne do pójścia za każ 
dym hasłem. Rozgrywka idzie na całego. Zwy / 
cięstwo zależy od zbiegu okoliczności i haseł, I 
którymi operować będą przeciwnicy.

JAREMA — WOŹNIAKOWSKI.

Pegaz źle związany
(W spom inki ka rn aw a ło w e)

к P e (/az in co g n i t o . . .
f ie dat
W a ln ię c i*  tfigorocznego karnawału utkwi- 

P rasf^Unych ziemiezan. (Śląsk, jak

s  ГГ”“ polsW:
PierWs_ 6 lute«0-

terminie Katowice żyły pod

hasłem „Pogotowia obrony karnawału“, które 
sposobili dziennikarze w salonach recepcyj­
nych Sejmu i Województwa Śląskiego, w dru­
gim — artyści donosili, t e  w salach Śląskich 
Zakładów Technicznych pegaz będzie źle zwią 
zany i ostrzegali krótko: „Spróbuj nie przyjść

Okazuje się. że te dwa światy potrafią sku­
tecznie zadać kłam opinii urodzonych wątro- 
biarzy, że na Śląsku ludzie nie potrafią się 
bawić.

Wręcz przeciwnie: bawią się jak najrozko­
szniejsze dzieci. Niejedni widzieli, jak u dzień 
nikarzy pewna dojrzała poetka, pokrzepiwszy 
się na duchu (bo koniak wzmacnia), dawała w 
ramionach urodziwego i młodego dansera na­
macalne dowódy, że nie tylko duchem żyje...

Dziennikarze podeszli do kobiety (bo tyl­
ko kobieta stanowi o istocie zabawy towarzy­
skiej...) chytrze: z kwiatuszkiem, balonikiem, 
niespodziewanymi prezentami. Artyści potra­
fili zwabić setki ofiar z tytułu znawstwa sła­
bości ludzkiej: pozwolili kobiecie przyjść pod 
maską. A w tym uzbrojeniu — wiadomo — 
kobieta się najpewniej czuje.

I skrupulatnie licząc na reducie było 60 
procent kobiet a 40 procent mężczyzn. Dla te­
go zabawa była udana.

Mężczyzna szedł na wagę złota. Fraki ni­
komu me imponowały. Wystarczył lichy mę­
ski zarost.

Płymyrfć zabawy była oszałamiająca, bo 
gospodarz» beztroski nastrój potrafili rozpylić <

po wszystkich kątach, a kolorowość przewró­
conej do góry nogami rzeczywistości spowodo­
wała:

że zatarły się wszelkie różnice klanowo — 
kastowo — rasowo — feodalne,

że dyrektorzy pili bruderszafty ze swoimi 
urzędnikami,

że ich żony obmawiały własne służące, 
źe wysoko postawiony syn Marsa chlipał 

ze wzruszenia na niearyjskiej kamizelce a 
czołowy blondasowaty antysemita wtajemni­
czał piękną Rachelę w ustronnym kąciku w ar 
kana różnic rasowych, a ciężki przemysłowiec 
całował paluszki lekkiej panienki, 

że wogóle zabawa była na 102...
Oto jeszcze dalsze ilustracje:
Przed nami kołysze się w biodrach jakaś 

czarnooka Hiszpanka.
Senorita z obozu Franco czy Caballero, za­

pytuje jeden z nas.
Co znaczy takie pytanie, informuje ktoś 

z boku, poprostu z Będzina.
Danserka naszego przyjaciela w zapale 

choreosraficznym zgubiła obcas. Rozpacz. Cf» 
robić?

Sytuacją w  mig uratował nieznany mło­
dzian, podszedł bowiem bez namysłu do ja ­
kiejś siedzącej w fotelu pani i powiada uprzej­
mie:

Pożycz pani na chwilkę swoje pantofle — 
pani przecie i tak pietruszkuje, a ta oto młoda 
kobieta do tańca się paląca!

I nie było słowa sprzeciwu — a pantofle 
pasowały jak ulane. Po tańcach, z równie ele­
ganckimi ceremoniami, pantofle zostały zwró­
cone bosonogie; właścicielce.

Oto wspaniałość serca, oto praw sjziv. a po­
moc zimował

Bo człowiek żyje 10  tysięcy lat, głosił wiel­

kimi literami wypisany pod sufitem sali aksjo 
mat, a u głównego wejścia estetyczna i auten­
tyczna brama na oścież otwarta przechodniom 
ogłaszała, że gościnna i wszystkich w gości­
nę zaprasza.

Jedno jest tylko ubolewania godne, że ta 
nasza brać słowiańska ma za mało przyrodzo­
nego temperamentu i dopóki sobie nie zaapli­
kuje czterech głębszych, dopóty odczuwa brak 
tych 400 kaloryj cieplika. Dopiero po tym za­
strzyku każdy „idzie się stać za Hiszpana“ — 
jak powiada Wiech.

Ale na obu opisanych tegorocznych zaba­
wach karnawałowych „skutki picia wódki" 
były bardzo sympatycznie stonowane. Nikogo 
nie wynoszono, nikogo lekarz nie opatrywał, 
nikt po kątach nie sprawdzał czy „był móż­
dżek, czy móżdżku nie było...", a  przy sprzą­
taniu sal nie znaleziono ani jednego wybitego 
zęba.

Może to dla tego, że czystej — wyborowej 
bardzo rychło przy bufecie brakowało. A przy 
regulowaniu rachunków za szlachetne 'trunki 
— wiadomo — człowiek rychło trzeźwieje.

Był już w pełnej krasie dzieó, gdy wraca­
liśmy do domu. Raptem karnawałowe nasz* 
wspominki przerwał następującej treści mono­
log kobiety, która prawiła (dosyć głośno) do 
ucha potaczającemu się przy niej i wyśpiewa- 
jącemu mężczyźnie:

„Jak jezdeś trzeźwy pierunie, to pyska nie 
potrafisz otworzyć, a jak sie ożresz, to ci wt- 
soło". —

Pegaz źle związany — zauważyliśmy chó­
rem i wstąpiliśmy do najbliższej kawiarni nw 
śdadtinko wiedeńskie.
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У Kauert SHlminnu
Towarzystwa Muzycznego

Eugeniusz Dziewulski— Haria Smyczyftskt
IX Koncert Symfoniczny Tow. Muzycznego 

(■ rkiestra symf. Tow. Muz. pod dyr. Eugeniusza 
1 'ziewulskiego, oraz solistka, Maria Smyczyńska. 
fortepian) nasunął nam kilka refleksyj, którymi 
м а т у  zamiar podzielić się z czytelnika­
mi. Zaczniemy od najdonioślejszej, która wydaje 
Się najbardziej palącą. Chodzi mianowicie o — roz 
szerzenie podstaw bytu naszej czołowej orkiestry 
symfonicznej, Orkiestry Tow. Muz.

Jeżeli chcemy, aby nasze koncerty symfonicz 
he transmitowane przez wszystkie rozgłośnie poi 
»kiego Radia, były miarodajnym wykładnikiem 
życia muzycznego dzielnicy śląskiej oraz jego po 
ziomu — musimy zrewidować obecny stan rzeczy 
— i corychlej przeprowadzić niezbędne reformy. 
Reformy te właściwie dadzą się sprowadzić do roz 
wiązania jednego zagadnienia, do przetworzenia 
fcbecnej doraźnie zwoływanej orkiestry, na stalą.

Wydawać się może pozornie, że przetworze­
nie takie pociągnie za sobą olbrzymie koszta — 
bynajmniej, a w każdym razie nie będą one tak 
wielkie, ażeby nie mogły być poniesione w naj 
bliższej przyszłości. Kwestją, kto mógłby się przy 
czynić najwydatniej do pomyślnego rozstrzygnie 
Cia tej sprawy (może miasto?) pozostawiam oczy. 
Wiście otwartą, oświetlę ją jedynie z punktu wi­
dzenia fachowej opinii muzycznej, biorąc za 
punkt wyjścia ostatni Koncert Symfoniczny. Jak 
kolwiek wiadomo, że w skład orkiestry wchodzą 
w znakomitej większości skończeni artyści o peł­
nych kwalifikacjach, to jednak nie możemy ocze­
kiwać, aby mogła ona utrzymać się w formie 
przy trzech, czy czterech próbach na miesiąc, 
zwoływanych doraźnie przed każdym Koncertem 
Symfonicznym. I tak podziwiać należy, że nawet 
w tak opłakanych warunkach zdobywa się ona 
nieraz na kreacje najwyższej klasy. Lecz naogól 
musimy stwierdzić, ie  w razie pozostawienia o- 
becnego stanu rzeczy, przy ciągłej płynności skła 
du orkiestry, oraz przy przerwach w pracy zespo­
łowej, dochodzących z reguły do miesiąca. — Kres 
Jej możliwości rozwojowych uważać należy za 
nieuchronnie bliski,

Caeterum censeo — nie mogę się oprzeć naj­
głębszemu przeświadczeniu, źe jeden я  najbogat­
szych ośrodków państwa, jakim są Katowice, stać 
jest na utrzymanie stałej orkiestry symfonicznej, 
»raz na umożliwienie jej systematycznego dosko­
nalenia się do poziomu znacznie wyższego, niż 
to jest możliwe w obecnych warunkach. Pierwszo­
rzędne kadry i dyrygenci już są. Chodzi tylko o  
danie im normalnej możności pracy. Słowa te rzu­
cam szerszej opinii ku rozwadze w nadziei, że nie 
pozostaną bez echa.

Dyrygent Koncertu, dyr. Eugeniusz Dziewul­
ski (z Lublina), muzyk nieprzeciętny, kompozy­
tor o szerszych horyzontach i wybitnej kulturze, 
dal się poznać jako autor uwertury j symfonii 
(trzeciej). Linia inwencji dyr. Dziewulskiego zda­
je się posuwać „podolskim" szlakiem, t. zn. zdra­
dza (np. w symfonii) pokrewieństwo duchowe do 
Noskowskiego, Paderewskiego, w niektórych zno­
wu momentach do Moniuszki. Nie należy tego ro­
zumieć, jako aluzji do ulegania wpływom — jest 
io jedynie kwalifikacja informacyjna.

Jako dyrygent VI symfonii Czajkowskiego 
Odradzał aspiracje właściwe, jakkolwiek realizacja 
jej nie zawsze dotrzymywała im kroku (część П i 
V). Również akompaniament do koncertu fortepia­
nowego Schumanna obok momentów świetnych 
nie był wolny od chwiejności — zależnych co- 
prawda nietylko od dyrygenta.

Wykonawczyni partii fortepianowej tego Kon­
certu, p. Maria Smyczyńska, była wychowanka 
Si. Konserwatorium Muzycznego, po dalszych stu 
diach w Pradze Czeskiej, powróciła do uczelni, 
której zawdzięcza dyplom, i prowadzi w niej jed- 
ną z klas fortepianu. Oddawna uznany jej bujny 
lalent pianistyczny doznał od czasu ostatniego 
Koncertu w Katowicach (przed dwoma laty) nie­
wątpliwego pogłębienia. Jednak próbę jej zdoby 
cia ostróg rycerskich na naszej estradzie symfo­
nicznej przez wykonanie Koncertu Schumanna — 
uważać należy za przedwczesną. Koncert ten 
(zwłaszcza ostatnia jego część) jest jednym z naj­
trudniejszych problemów całej literatury tej dzie­
dziny — nic dziwnego tedy, że stanowi twardy 
orzech do zgryzienia nawet dla pianistów o wiel­
kiej rutynie. Nie mamy jednak wątpliwości, źe p. 
Smyczyńska, wierna zasadzie mierzenia sił na 
zamiary, nie zamiarów podług sił, nie ustanie w 
pracy nad sobą i z właściwym sobie rozmachem 
potrafi dążyć do celu, zakreślonego przez ambi­
cję i temperament. Ze swej strony pośpieszamy 
zapewnie, źe każdy jej rzetelny sukces na tej dro­
dze powitamy zawsze ze szczerym uznaniem.

Na oddzielne słowa pochwały zasłużył sobie 
Henryk Barenblatt, uczeń Si. Kons. Muz. (kl. 

t>rof. Brachockiego), wykonawca partii fortepia­
nowej w Symfonii Dziewulskiego. Partia ta, będą- 
ea właściwie partią koncertu fortepianowego, nie 
pozbawiona miejsc o znacznej trudności, została 
opanowana przez młodego pianistę w sposób bar­
dzo zadawalający, w przeciągu dni czterechl 

Gratulujemy 1.
'rT ' Stanisław Bielicki.
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Storczyki
noścłą zarówno kształtu łodyg i liści jak  i  upa­
jającym silnym aromatem swych przepysznych 
'kwiatów. Tak jak  ciekawą jest cala roślna i 
kwiat tak TÓwniei jest ciekawą cała historia 
tej rośli my. Storczyki rosną prawie na wszyst­
kich szerokościach geograficznych i stanowią 
wśród roślin całego świata potężną rodzinę, 
'która obejmuje z górą 400 przeróżnych gatun­
ków, do których należy z górą 22.000 znanych 
dzfeiaj odmian. Rosną one rozrzucone po caiym 
świiecie, w najrozmaitszych warunkach.

W Europie żyje z górą 2500 odmian, a z tych 
wiele zamieszkuje nasze lasy i łąki. Do najbar­
dziej znanych należy storczyk kukawka (Or­
chis mill i’tai is) — krœzczyk (Epipectîe palu­
stris) — gołek (Gymnadenia)

Storczyki jednak leśne nie przedstawiają 
większej wartości dekoracyjnej. Uznaniem ta­
kim cieszą się storczyki, pochodzące z krajów 
egzotycznych Ameryki Centralnej i Południo­
wej, Afryki i Azji.

Pierwsze storczyki zostały sprowadzone do 
Europy w pierwszych dziesiątkach łat 19-go 
stulecia. Ponieważ nie znano jeszcze sposobu 
postępowania z tymi roślinami, przeto pierwsze 
próby hodowli nie -powiodły eię zupełnie. Do­
piero po kilkunastoletnich próbach, znaleziono 
sposóib racjonalnej pielęgnacji storczyków.-Pier­
wsze udane próbj hodowli storczyków przypa­
dają na rok 1840 Po pierwszych sukcesach 
przystąpiono ae wzmożonym zapałem do dal-

stanawiamy się nawet ile trudów i przykrych za­
wodów doświadczyli pierwsi hodowcy-amalorzy 
zanrm odkryli tajemnice racjonalnej hodowli. 
Jeszcze dzisiaj hodowla storczyków należy do 
trudniejszej sztuki ogrodniczej. To też pierw­
sze storczyki były pielęgnowane przez nielicz­
nych imi‘łośnilków-amatorów, przeważnie Angli­
ków i  Francuzów. Dopiero po blisko 70 latach 
żmudnych doświadczeń tj. na początku XX wie­
ku hodowla storczyków stała eię specjalnością 
zakrojoną na wielką skailę, o znaczeniu handlo­
wym.

Dzisiaj hodowcy storczyków znajdują się we 
wszystkich 'krajach Europy. Tajemnica racjo­
nalnej hodowli storczyków rozpowszechnia się 
co raz to więcej. Dużą ilość starczyków hodu­
ją  amatorzy w swych pokojach — nie kiedy z 
nadzwyczajnymi powodzeniem. Kwiat storczyka 
stał się dzisiaj najcenniejszym materiałem w ar­
tystycznym bukieciarstwie. Ale storczyki mają 
w swym gronie również gatunki o dużej warto­
ści handlowej i leczniczej. Tak więc w Meksy­
ku jest powszechnie hodowany storczyk-wanilia 
(Vanilia planifolia), z którego wyrabiają po­
wszechnie znaną przyprawę waniliową. W Azji 
Wschodniej rosną również pewne gatunki stor­
czyków (Tubera salep), tkórych kłącze korze­
niowe dostarczają artykułu sprzedawanego w 
handlu pod nazwą „salep“. Również nasz sScro- 
mny, krajowy storczyk — kukawka jest cenną 
rośliną lekarską. H. R.
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F r a n c i s c o  C aba l le ro  (n a  l e w o ) ,  s y n  
h i szpa t i sk ich  s ił  r z ą d ow y ch ,  m iał b y ć  Porfo. 
n o  r o z s t r z e la n y  p rz ez  p ow s t a ń c ó w .  Otóż л iZS- 
m ie ck i e  b iu r o  p r o p a g a n d o w e  rozesłało ^ l  
sz e  z d j ę c i e  jako  za p rz e cz en i e  t y c h  V°9łose bc vynos 
p r z e d s t a w i a j ą c e  m ł o d e g o  C aba l le ro  го t0 . d  |tosZy 
r z y s t w i e  f a l a n g i s t y ,  g d y  r o zm aw ia ją  s0 i e;t i i 
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Młode Polki pow. Tarnogórskiego zorganizuj t"̂ en. n 
ły w Tam. Górach uroczystość gwiazdkowa, r.
zgromadziła przeszło 300 osćb, ra. n. ks. wy“ SïcZeg61n’ 
ka. insn. Wróhlewskiepn. insłr. Danka i Prz

^ac roboi 
2 wy<-óW( 
i ^ terów

ka, insp. Wróblewskiego, instr. Danka i Pr; 
wicieli organizacyj. W imieniu p. starosty P 
mówił p. Powała. — W Rybnej zarząd świ : 
międzyzwiązkowej urządził dif wszystkich org ^  
zacyj gwiazdkę, na której kolendę odpra .̂‘ r0îf. 
Motz, a przemówienie powitalne wygłos» Kl 
nik świetlicy p. Tracz. Uroczystość uroztn ( 
popisy Polek oraz kursu muzycznego Szkoty 
łeckiej w Rybnej. . ^

Polki w Kolonii Boera zorganizowały 
kę z udziałem licznych gości; prezeska ?• '  jS 
kowa m. in przywitała wicestarostę dr  ̂
mec. Cuibową, dyr. Ehrenbergową. 
mxjzmaicono produkcjami miejscowych^»'^-^ 
Hołdunowie harcerze odegrali „Jasełka . ^  
cieszyły eię znacznym powodzeniem. '1 • jgjj 
rzeczu K. S. M. M. odbyło gwiazdkę z oslw  ̂
ks. Bentkowskiego, nacz. Łucka, P-.P- ' яисгу 
p. Fryca, kier. Zaczkowskiego, miejac- ÿ  
cielstwa oraz przedstawicieli - ong««1*480'  Jj; p. 
Miedźnej Rezerwiści odbyli opłatek w . _vli\ 
Wojtasowej. Po koleńdzie, odprawiona 
ks. proboszcza odbyła się zabawa 
„Sokoli“ w Pszczynie odbyli swój tr i 
Opłatek“ z udziałem ks. dziekana с̂ срУ 

(■starosty dr Riessa, prezesa с kr. dyr-
i im,

“onej V

sch Syje

)cbczas
°bnych

z  2 !

t, . . .  , . . . , . . odbyły Oipłatek, na który przybyli 10 ' t_. vt-W0'
Poniżej podajemy związłe sprawozdania z od-1członków zarządu organizacyj oraz produkcje Om Proboszczi, naczelnik gminy oraz ck'» ,
.ch przez organizacje śląskie z uroczystości I piaków i Młodych PoleK, a na zakończenie zabawa Rodzina Rezerwistów w P szczyn ie  J, wór9 ,i M i

gwazdkowych. _ Osobno opłatek urządzili junacy z ОМР. w Rndii* Rezerwistów zorganizowali gw iazda * A lf0nc
. J .  Ę • 31<г Ur0C2T  ! L dla członków swoich z Rudy, Goduli, .Nowego zgromadziła przedistawicieli władz * ^  ”S>.

stość Związku Strzeleckiego, na której po przemó-i Bytomia i Ci.arnego Lasu. Junacy w Piekarach reprezentantem starosty, ks. proto. до»  w  PUsciwieniu inż. Piątkowskiego obdarowano bezrobot- л » —v—n _  _ m-------------- .  ̂ .. . . » ’ . — policil1 .,4 • Ł4ic-4 ^

Zamiast w  kurzu I w sadzy podró- 
1о)ету L O T E M  w  czystych przestwo­
rzach tanio —  bezpiecznie —  szybko.

nych członków. — Towarzystwo Polek w Szopie,
nicach urządziło opłatek, na który m. in. przybyli 
ks. Kowalczyk i pp. Świtała, di Michna, Rulenie- 
wska, Dreja, Musialik i inni. Po przywitaniu w 
pizemówieniu przewodniczącej p. Walasowej 
członkinie wykonały Jasełka. — Związek Rezer­
wistów w Szopienicach odby’ tradycyjną gwiazd­
kę, zorganizowaną dla członków i zaproszonych 
gości. Po wspólnej kolacji uczestnicy wzięli udział 
w zabawie tanecznej. Również Rezerwiści odbyli 
uroczystość »  Michałkowicach, gdzie przemówił 
do zebranych gości, z naczelnikiem Fojkisem na 
czele — prezes koła inż. Cza.hórski. — Także i w 
Welnowcn Rezerwiści urządzili opłatek z udziałem 
wszystkich członków i władz koła: prezesa Ruppa, 
ref. Moczarskiego i p. Hoinkisa. — Rodzina Re­
zerwistów w Załężu urządziła gwiazdkę w sali 
gimnastycznej. Między gośćmi zjawił się Marsza­
łek Grzesik i złożył organizacji życzenia. Po prze­
mówieniu przewodniczącej p. Długiewiczowej ze­
spół amatorski Związku odegrał obrazek sceniczny 
a na zakończenie odbyła się zabawa. — Rezerwi­
ści w Bańgowie zorganizowali opłatek, na który 
przybyli liczni goście. M. in. Naczelnik Kuchta i 
członkowie Zarządu prezes Janus, pp. diernacki 
i Kołodziej. Uroczystość zakończono zabawą ta­
neczną.

Kolendę OMP. w Bielszowicach odprawił ks. 
wikary Owczarek. Na uroczystość przybyu m. in. 
pp. poseł Olszowski, prezes »arczyk oraz zarządy 
Towarzystw Polek 1 Młodych Polek. Wieczorem 
OmDiacy urozmaicili uroczystość bogatym pro­
gramem. — Opłatek pow. Kola Związku Inwalidów 
Wojennych w Chorzowie zgromadził przeszło 300 
etłenków i licznych gości m. in. marszałka Grze­
sika, dyr. dr drudnioka, insp. Mitku, ref. Urbanke- 
go, ins. Kostrezwę, p. prez. Karkoszkę itd. W cza­
sie uroczystości obdarowano łakociami dzieci 
członków. — O MI. i Towarzystwo Młodych Polek 
w Rudzie urząozili w sali kasyna kopalnianego 
gwiazdkę, na którą pizybyli m. in. starosta Sza­
liński s żoną, nacz. mgr. Paszkowski i w. innych 
Na program złożyły się przemówienia i gości i

j, кчииищ виот s-uarosi-y, a«. nJiciil .*СЦз<. •
odbyli gwiazdkę dla członków z Chropaczowa, oraz b u r m .  Żmijem i  komend, pow. n e r S el g c
W i'û llr iflK  U o ir ln lr  ; P U ,„  ------- - rp___ ____ ._ n  ™ w . X). P  л*Wielkich Hajduk i Choizowa. — Towa zystwo Szarym na czele. W Ławkach w sali P-
śpiewu „Echo w Chropaczowie urządziło opłatek nasitęipujące organizacje odbyły tra1“^p£0ygtai,‘
w sali p. Sprusa. Z kolendą przybył ks. wikary płatek: Związek Strzelecki, Z w i ą z e k  r iy
Kuś. Po produkcjach chóralnych odbyta się żaba- ców śląskich, Związek Rezerwistów 1 * jCuPT
wa taneczna — W Nowym Bytomiu Tow.rzystwo stwo Polek. Kolendę odprawił Ь
Polek i Młode Polki odbyły uwie uruczystości. Na las. Wśród gości znaleźli się Ы -  pj, "■
pierwszą uroczystość Polek przybyli: P. Wojew. naoz. gminy Lędziny kier. Michels*1'
11 p m  r  «  r-łn «лг» 1 a  O FÎU,.*_ Л_ rr _ _ .  _ . .  .dr Grażyński, f p. starostowie Szalińscy, dr Ku- Boklys oraz kier. Dziubek, 
jawska, naczelnik miejscc wej gminy Basista, inżlawsKa, naczelniK miejscc wej gminy Basista, inż. j Towarzystwo Polek w Niedobczy«?** 
Absolon, główny dvr. Hut orał. przedstawiciele L  ъ  и**4*0®____  P- Wieczorka odbyło c j r t a t e J t * v. N*..*
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miejscowej inteligenci', po przemćwiiniu przew

jowych oraz nauczycielstwa. Wieczo.ek urozmai- i 5z?ca ,p ’ ™°ers^a ’ a  ^  p,r0̂ ' 
ciły dzieci miejscowej szkoły występami, a naj-

„„ i,* *
Polek- 2 ich i awróci

ó* k ó w *0* 1*
mieniu zorganizowali dla członków 1 gości uroczy. I * srwo к о н у с а  r ™  ^ * cago * ^ 1. 4  p0̂ Sil 
stość w sali p. Nowaka z udziałem ks, prob. Kucz.' cze. zorganizowali w sali P- PrCj ?  vx&i1 ka «riir i,------___________ gwiazdkę, urozmaicona bogaty». W  . vi

biedniejsi powstańcy otrzymali zkPomogi"gwiazd |
Towarzystwo Młodych Polek wazkowe. — Przyjaciele Związka Strzeleckiego w Ka-

ka, ks. wik. Tomali oraz komendanta Stańczykie 
wicza. Po przemówieniach m. in. prezesa Dziomb- 
ka uczestnicy odśpiewali pod choinką kolendy i 
wysłuchali produkcji 01 lic.

OMP. i Towarzystwo Młodych Polek w Łipinach 
przeznaczyli dochód i  opłatka na bezrobotnych 
Te same organizacje w Brzezinach Śląskich uroz­
maiciły wieczór występami człunków Zabawą ta­
neczną i produkcjami tanecznymi. Kolendę odpra­
wił ks. wikary Odróbka. Związek Powstańców Ślą­
skich w Kolonii im. Wojewody dr Grażyńskiego 
odbył gwiazdkę, na którą jrzybvti ks. wik. Pilawa 
delegat zarządu p. Józef Olszowski i ławnik Sla- 
dek, których przywitał prezes Izydor Olszewski 
Opłatek Związku Rodziny Rezerwistów , 
nach odbył się w sali p. Hampla. Przybyli
goście z ks. Królikiem, mgr. Stachurskim, d i ____
jeckim 1 preze ką Gruszkową na czele i złożyli ży­
czenia na ręce prezeski oraz prezesa tych organi­
zacyj, pp. inż. Wąsika i p. Wąsjwiczowej Po pro­
dukcjach odbyła się wpsólna kolacja i zabawa.

gwiazdkę, urozmaiconą bogaty0} r
Podnieść należy, ze w uroozystosc . ;cÿ w
1 л м л  fl 1ÛI TCP O'W ‘i  _л*
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Ł ‘ Uc>ekal

liczni bezrobotni oraz miejscowi ro „госгЯ ,,;i Ąl  r, 
blińcu Związek Powstańcow iat ,anl
gwiazdkową połączył z zabawą c ^  .nt 
p. Stryczkowej. Przybyli ,'VV3Ẑ ' .jłał, :L-âi 
wraz z rodzinami, których VTZJ z  
Szymała. Przy dźwiękach orkie' _ (
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Bielsku. Uroczystość 2gr0'mad _̂  ̂ I êgo 0
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Elektromonterzy zatrudnieni przez dro- 
, ne przedsiębiorstwa w powiecie bielskim, 
niskim i żywieckim są od szeregu lat nie- 
chanie wyzyskiwani pod względem plac.

. rudno wprost uwierzyć, a przecie tak 
't°tnie jest, że kwalifikowany elektro- 
°nter „zarabia“ nierzadko po 35 groszy 
godzinę i to w sezonie letnim (od marca 

^' Października), gdyż pracownicy ci z re- 
У nie pracują po 4—5 miesięcy rocznie 
sezonie zimowym. Doszło do tego, że
p ł a c a  ROBOTNIKA PODWÓ­
RZOWEGO W BIELSKO - BIAL- 

OKRĘGU JEST ZNACZNIE 
w YŻSZA OD PŁACY ELEKTRO- 

t MONTERA,
c Wynosi według cennika minimalnie 50 

— 'a^ zazfla^zyliśm y — 
cd tro.m°nterzy otrzymują za swą wysoce 
Up?.^iedziaIną ; wymagającą fachowych 

«jnkaeji pracę po 35—40 groszy.
*?al ■ niezdrowy stan zaistniał skutkiem 
Ą .°nei wprost konkurencji pomiędzy po- 
„/ególnymi diobnymi przedsiębiorstwa 
ipj' Je starają .-ię za wszelką cenę otrzy- 
• c roboty instalacyjne, a następnie szuka- 
ц, Wyrównania strat na płacach elektro- 
k *^ o w . Elektromonter w tych warun- 

j 2yie wraz ze swą rodziną w skrajnej 
1>сЬУ- Miarę złego dopełnia fakt, że do- 
. cza« elektromonterzy zatrudniani w

w bielsko-bialskim okresu
W  ostatnich czasach powstał na terenie 

Bielska komitet organizacyjny elektromon­
terów, który zajął się zorganizowaniem 
tych pracowników. Na sobotę 13 bm., na 
godzinę 4 po południu zostało zwołane pier­
wsze zebranie organizacyjne elektromonte­

rów bielsko-bialskiego okręgu do sali 7.77. 
w Bielsku, Rynek nr 10; celem zebrania 
jest utworzenie zawodowej organizacji, 
która ma zająć się w nadchodzącym sezonie 
akcją cennikową w tej branży.

Po katastrofie na kopalni „P aw eł”
w Chebziu

j  *czas 
°bnych przedsiębiorstwach 

NIE SĄ ZORGANIZOWANI.

Щ  branie Kasy Pogrzebowe!
*  "a Kopalni „Król”

iej tyj niedzielę 14 lutego br. o godz. 10 
6ti»k° .UŁ*e się walße zebranie Kasy Po- 

agiдоЧ tySc,° * cj na kop »Król“ w kasynie Pole 
ix. CdbÇ(j° •nie.- Również w niedzielę o godz. 14 
P1? . * Zle S*Ç zebranie miesięczne w Domu 

S-wa *  w Chorzowie. — Oddział gór-

..<r ' i  

&  
si prz^: 
en-;«:
, kol'
*-

■ filia nr 2 Zw. ZZZ.

2 życia pracowników 
umysłowych

Cie •> niedzielę odbyło się walne zebra-
zku Zaw. Pracowników Urnysło- 

. 2 w Rudzie Śl. przy udziale posłaj  rUŚci * 1 * • . r w
^  ^lal ? ,,e8°- Pc złożeniu sprawozdań z

eloić^' 5Ц no П°^С* or8anizacyjnej, ukonstytuował
Z f f i С|Че1с̂ /У 2ar4 d  w składzie Szkuta Fran-

łk Д ]^ гег55)> Bartoszek Konrad, Makow^
^  Ka °ПЛ  Strzyszcz A. i Janik Emil. 

ĵi fcffJl! V̂tvi2Ĉ Usc*ński wygłosił treściwy refe 
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Chebzie, 14  lutego. 
Akcja ratunkowa na kop. „Paweł“ w Che­

bziu, gdzie — jak wiadomo — w dniu 10 lute­
go br. doszło do katastrofy, której ofiarą padło 
trzech górników, a  mianowicie śp. Jan Prudała 
z Świętochłowic, śp. Franciszek Musiuł i Ry­
szard W idawski — obaj z Goduli, była przez 
cały ub. czwartek prowadzona bardzo inten­
sywnie w  poszukiwaniu zwłok trzeciego gór­
nika — Franciszka Musioła. Kolumna ratun­
kowa pracowała nad usunięciem gruzu w kie­
runku, gdzie przypuszczalnie powinien się był 
znajdować Franciszek Musioł, żyw , lub mar­
twy. Przekopano 6 mtr. chodnika, jednakże na 
ofiarę katastrofy nie natrafiono. Zwrócono się 
tedy w innym kierunku i po kilku godzinach 
wytężonej pracy członkowie kolumny ratun­
kowej znaleźli zimne już zwłoki trzeciej ofia­
ry  katastrofy, śp. Franciszka Musioła z Goduli, 
przywalone masą węgla i kamieni. Ranny w

katastrofie Ryszard W idawski z Goduli, które­
go przewieziono do szpitala w Chorzowie, ma 
się nieco lepiej. Jak  już informowaliśmy czę­
ściowo, uniknął on śmierci dzięki szczęśliwe­
mu zbiegowi okoliczności. Mianowicie znajdu­
jący się obok niego wózek, połamane stemple i 
wielbi blok węgla utworzyły nad nim coś w  
rodzaju schronu i powstrzym ały m esy węgla 
i kamienia, które Widawskiego niewątpliwie 
uśmierciły by. W  godzinę po katastrofie W i­
dawski ocknął się z omdlenia i począł wzywać 
ratunku. Wołanie o ratunek dotarło do kolu­
mny ratunkowej, która też w kierunku skąd 
dochodził głos Widawskiego, skierowała się i 
po żmudnej, kilkugodzinnej pracy, uratowała 
go. Ostatnią ofiarę środowej katastrofy na kop. 
„Paweł“ wydobyto na powierzchnię w czwar­
tek o godz. 22. Obecnie czynione są przygoto­
w ania do pogrzebu ofiar katastrofy, która ża- 
łoŁą okryła kopalnię „Paweł“ i jej załogę.

______ m b r o ić i
Ы к е п и т о ш :

Ciekawe orzeczenie 
Sądu Pracy

Onegdaj odbyła się w Chorzowie w 
Sądzie Pracy rozprawa, na której rozpa­
trywano pozew wniesiony przez Związek 
metalowcow ZZZ w sprawie zwolnienia ro­
botnicy z jednej z małych firm, i wypłace­
nia jej odszkodowania. Ponieważ w tej fir­
mie nie było rady zakładowej, dla tego Ko­
misja Arbitrażowa do której skierowano 
wniosek o odszkodowanie, sprawy nie za­
łatwiła. Poszkodowana odniosła się przez 
z.ZZ do Sądu Pracy, który zajął stanowisko, 
że obowiązkiem pracodawcy było powołać 
we własnym zakładzie pracy radę zakłado­
wą. O ile tego nie uczynił i tym samym po­
zbawił robotników dobrodziejstwa korzy­
stania z tej ustuwy, musi ponosić wszelkie 
konsekwencje tego kroku. Z tego względu 
Sąd Pracy wydal orzeczenie przyznając® 
poszkodowanej odszkodowanie.

Ostatnia ofiara katastrofy na kop. „Wanda” wydobyta
Nowy Bytom, 14  lutego. I śp. Bojdola wydobyto zupełnie zniekształcone.

W ub. czwartek o godz. 18 wydobyto na i Zanim dotarto do zwłok musiano wypompować
powierzchnię zwłoki trzeciej ofiary katastrofy 
na kop. „W anda“ w Nowym Bytomiu. Są to 
zwłoki cieśli górniczego śp. Emanuela Bojdola,
które spoczywały na samym dnie t. zw. żom- 
pla. Naturalnie, tak jak zwłoki poprzednio w y­
dobyte śp. Błażycy i Szczęsnego, także zwłoki

wodę wypełniającą „żompel“ do wysokości 23 
mtr. i usunąć połamane rusztowania 10-ciu i 
pomostów, które zawaliły się i spowodowały 
śmierć ofiar katastrofy. Od chwili strasznego 
nieszczęścia do chwili wydobycia zwłok osta­
tniej ofiary katastrofy, upłynął prawie tydzień.

„S zy b y  Jankow ice”  pow iększają załogę
Rybnik, 14 lutego. 

Jak się dowiaduj'e nasz korespondent 
rybnicki, kopalnia „Szyby Jankowice“ w 
Boguszowicach. która ostatnio skazana by- 

na zamknięcie powiększa swoją załogę 
o 200 ludzi. Dyrekcji, kopalń księcia Don- 
nersmarcka zdecydowała się na przyjęcie 
wymienionej liczby robotników na kopal­

nię „Szyby Jankowice“ z powodu poprawy 
koniunktury. Wiadomo, że sąsiednia kop. 
„D.iünersmarck“ w Chwałowicach pracuje 
estałs- :o bez przerwy (w niedziele i święta) 
mc ogąc podołać zamówieniom. Wieść o 
przyjmowaniu ludzi na kop. „Szyby Jan­
kowice“ przyjęła okoliczna ludność z wiel­
ką radościa.

Pertraktacje w przemyśle mydlarskim rozbite
Katowice, 14 lutego. 

Onegdaj odbyły się w Katowicach ukła­
dy parytetyczne w sprawie zarobków w 
śląskim przemyśle mydlarskim pomiędzy 
7wiązkiem Pracodawców a ZZZ. Ponie­
waż obie strony po przedstawieniu swoje­

go zasadniczego punktu widzenia nie no­
siły się z zamiarem poczynienia ustępstw, 
pertraktacje zostały rozbite. W dniu wczo­
rajszym sekr. ZZZ p. Bajdur imieniem ZZZ 
sprawę skierował do Komisji Pojednaw­
czej i Arbitrażowej.

We Fried r ic l i sha fen  buduje s i ę  n ow y  zeppe­
lin. Oto moment przytwierdzania czuba d» 

j e g o  s ta low ego  szkieletu.

4cł,4w  SLEDZINSKI.
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W przekopie śmierci
Część II szkicu literackiego: „Konie podziem i"

(Dokończenie).

L4 °bieJe-0br6ć S'Ç Hanys, zobacz! Na koń- 
‘’ającej grupy, tej z filara, biegnie Mo- 
,°bok, tuż przy nim, Florek. Wielkif К lir»’ 1 l  iuiCiv. ч icmi

?  ? 2avvrńi- bezmyślnie do filara, ale z tam- 
lKIb“iai' ii ' Przvn° g0 górnicy. Na drodze stał Flo- 
o r%,$ <5-?C0Wany do wózków i skrępowany

j la* PoUr ym‘ swoimi łapami rozpętał ko-

lek*. J
ic*£J t,

,| .^ «y jrV'Vai .Pasy, jakich nie mógi odpiąć 
!tïl Ucieka°U°nić wszystkich, którzy razem z

(V
J* jak }^ys n*c nie wie. Biegnie z wszystki- 
tiiU 1 gazu ra,gan> zagazowanym, pełnym dy- 

aby d ch°dnikiem, aby prędzej, aby pil- 
ttfl^ika j ; k Ĝ n ie y  zastaw iają odrzwi
q • sEosób ami. Delkami, powstrzymując w 

gtP ł J  1егаг сяь  gazów- Jeden skręt, drugi, trze- 
. üi< Wądn, „ gromada zbija się masą w ina- 
тер**" \’Т еёо o n 'Г ' ргоwadzącym do przekopu, 

mW*’ en k\vaH , Vę °d chodnika. W tłaczają się 
» f J S  HbŁafteu,K ra,  Wszyscy, szybko, pospiesznie. 

h - l  ilQrawcn ZT i , , W którym Florek biegł,
^  4* ^ y cz a ien i. ÎLüwszy tylko ieb* tak’ zwid** , a|bo z instynktu, załamał
*  i ich'°nął w - У kwadrat chodnika, który 

' pełzaiaf., t!e -ca*e kłębowisko cieni ludz- 
ycti jak gady, o straszliwych, ja ­

snych ślepiach karbidowych, nie zmieści w iel­
kiego cielska konia. Wielki wozak, tak, złamie 
się i popełza na kolanach, na brzuchu, za tam 
tymi.

Podmuch gazu, upajający, śmiertelny, jest 
coraz gęstszy. W tym miejscu trzeba zbudo­
wać tamę. Już jakieś ręce przy taszczyły de­
ski, belki, już będą staw iać zaporę. A Florek? 
Szkoda m yśli Morawca. Metrowa wysokość 
chodnika, od spodka do stropu, nie wystarczy 
dla konia.

Koń stał, niespokojny, gonił oczami za u- 
ciekającymi. Zarżał głośno. Morawiec, już ma­
ło przytomny, nic nie rozumie. Przytrzymuje 
deskę, którą kto inny przymocowuje do od­
rzwi. Z tamtej strony zostaje grób... W nim 
Florek... Nie uratuje go już nic...

Ale w tej chwili dopada do tamy Hanys. 
Usłyszał rżenie Florka. Nie wiedział: przesły­
szenie czy rzeczywistość. Zawrócił tylko tak, 
żeby się przekonać. Ledwie trzymający się na 
nogach, półprzytomny, rzucił się swoim zła­
manym kadłubem na zaporę. Deski zwaliły 
się na ziemię. Hanys dopadł do konia. Chwy­
cił go za grzywę.

— Florek — krzyknął zduszonym głosem,

zam ykając w tym jednym słowie radość i roz­
pacz

Koń zachwiał się, padł na przednie kola­
na, po tym na tylne i, trzymany przez Hany­
sa, wcisnął się w czeluść chodnika.

Górnicy muszą staw iać pospiesznie nową 
tamę. Ale Florek jest z nimi. Jest razem z n i­
mi. Chodnik najcięższy, najtrudniejszy. Gór­
nicy, jeden za drugim, ciągną się na kolanach, 
brzuchach, płyną prędko w czarnym nurcie 
przekopu. Zostawiają za sebą charczenie, stę­
kania, słowa skargi, bólu, rozpaczy — krwa­
wiące, z bebechów wyszarpane. Florek pełza 
przy Hanysie, mordą dotyka ziemi. Przydu- 
szony, sam, z własnej wol:. jak tysiącem naj­
cięższych nagłówków. Chodbik jest bardzo 
długi. Ma trzysta metrów długości, a wydajp 
się nieskończony.

Na chodniku, do którego wpada trzystume­
trowy kanał, czeka gromada górników. Mają 
już stertę desek i gwoździe. Będą zabijać w y­
lot niskiego przekopu szczelną zapora drew­
nianą. Później drużyna ratownicza zbuduje w 
tym miejscu grubą tamę murowaną.

Górnicy wysuwają się wreszcie z czarnego 
kwadratu korytarza. Zagazowani, chwiejni, 
zmęczeni, przelęknięci, nie mogą nawet stanąć 
prosto w wysokim chodniku. Jedni opierają się 
plecami o ściany chodnika, inni siadają na że 
laznej rurze kanałowej, albo wyciągają się od­
razu na ziemi.

Teraz, na ostatku, idą ci, którzy odrabiają 
razem każdą szychtę.

Z groźnego przekopu wypływa najpierw 
Florek, na nogach napół złamanych i z kar­

kiem przyduszonym nisko do ziemi. W ciem­
nicy niskiego korytarza i pół mroku chodnika 
wydaje się on j)otworem kopalnianym, niczem 
nie podobnym do konia. Nie jednym górnikiem 
zatrząsł lęk. Mało z nich wiedziało, że Florek 
ucieka za nimi, przed śmiercią. Któż by »  
koniu myślał. Po wydostaniu się na chodnik, 
poderwał się z kolan, stanął na nogi. Zarżał 
głośno. Niech wszyscy usłyszą, że Florek nie 
zginął, że przeszedł na kolanach trzystu me­
trowy przekop śmierci.

Któżby się mścił? Kto pamiętałby w  takiej 
chwili o obrażliwych, poniżających powiedze­
niach? Напуз stracił przytomność w połowie 
przekopu. Zwalił się i mógł był zostać. Ala 
Morawiec przycisnął go ręką do siebie, jak do­
brego brata i czołgał się z nim razem, tuż zs 
Florkiem. Do chodnika doszedł ostatkiem sił.

Górnicy złożyli na ziemi garbatą, bezwład­
ną figurę koniaiza. Któryś rzucił mu w twarx 
światło karbidówki.

Florek stał w jednym miejscu. Obracał łeb, 
wodził oczami. Ruszył się wreszcie, bez pogo­
nią nia, jak z dwunastym szczękiem haków, 
Stanął przy Hanysie. Pochylił łeb nad leżą* 
cą martwo głową opiekana. Po tym mówił 
coś do niego, liżąc swoim długim językiem roz 
wichrzone włosy Hanysa, czarną twarz, zam­
knięte oczy, zwisające wąsy. I wargi, uchylo. 
ne, które zdawały si^ w tej chwili mówić:

— Konicku ty mój, Florek...
W otwór przekopu uciekało jękliwe echo 

stuku. Do odrzwi przybijano pospiesznie de» 
ski prowizorycznej tamy.



Drang nach Osten”  i hitleryzm
Po zebraniu katowickiego Koła Polskiego Związku Zachodniego

W  ub. środę w Katowicach w sali Zje­
dnoczenia Kolejowców Polskich przy ul. 
Konopnickiej 1, odbyło się miesięczne ze­
branie miejscowego Kola P. Z. Z. Katowice 
Centrum. Na zebraniu tym referat p. t. 
„Drang nach Osten Trzeciej Rzess-y“ wy­
głosił kier. okr. śl. P. Z. Z. dyr. Józef W oj­
ciechowski.

Ciekawy i głęboko opracowany referat 
wymaga bliższego omówienia: Niemiecki 
,.Drang nach Osten“ jako rzeczywista ten­
dencja polityczna i jako myśl polityczna ma 
gięboki podkład historyczny. Od Gerona i 
Wichmana, poprzez świadomą już tenden­
cję polityczną zakonu krzyżackiego i Joa- 
.nitów udoskonaloną przez Fryderyka W iel­
kiego i Bismarcka przewija się parcie na 
Wschód jako niemiecka „misja polityczna“, 
dając podkład pod hitlerowskie sformuło­
wanie „Drang nach Osten“ w dziele H itle­
ra „M e in  K a m p  f“. Łudzilibyśmy się, 
gdyby 10-letni pakt o nieagresję uważać za 
zfkończenie niemieckiego parcia na 
Wschód, które trwa już od wieków, znaj­
dując swój najpełniejszy wyraz w ideologii 
hitlerowskiej. — Niemiecki „Volk ohne 
Kaum“ w poszukiwaniu ziemi spoglądał i 
spogląda stale na Wschód, tam widząc te­
reny gotowe dla ̂ swej ekspansji. Przygoto­
waniem tej ekspansji jest dzisiaj z jednej 
strony wychowanie całego narodu niemiec­
kiego, a zwłaszcza młodzieży niemieckiej 
w ̂ przeświadczeniu o misji wschodniej Nie­
miec, a z drugiej strony świadoma akcja, 
mająca na celu uzależnienie polit) ̂ zne i go­
spodarcze państw sąsiadujących z Niemca­
mi od wschodu, a przede w.zystkim państw

nadbałtyckich jak: Litwy, Łotwy, Estoni5., 
na starym szlaku nadbałtyckiego poch d'_ 
na wschód. Na tle tych rozważań aktyw ­
ność polityczna mniejszości niemieckiej dziś 
niemal zupełnie shitleryzowaaej w Polsce i 
państwach nadbałtyckich proces N. S. D. 
A B. i jemu. podobny na Łotwie każą nim 
widzieć w mniejszości niemieckiej for- 
£°cztę niemieckiego pochodu na Wschód.

Kierunek ekspansji polskiej, który zdol­

ny jest przeciwstawić się niemieckiemu par­
ciu na wschód, to nasze oparcie o Bałtyk.

Przypomnieniem o święcie morza skoń­
czył p. dyr. Wojciechowski referat, nagro­
dzony rzęsistymi oklaskami.

W  dyskusji zabierali głos p. prof. Ja­
siński, p. Włosik i p. Globisz, oraz p. Rzę- 
dzina. Po wolnych głosach, w których po­
ruszono szereg ważnych spraw organiza­
cyjnych. zakończono zebranie.
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Banki mal« nabyć
„Wspólnotę Interesów**

WARSZAWA. Krążą ostatnio pogłoski, i W arszawie i Bank Związku Spółek Zarob- 
n-ające cechy prawdopodobieństwa o ma- kowych.
jocym nastąpić przejęciu pakietu akcyj Jako osoby przygotowujące to przeję- 
, Wspólnoty Interesów“, będącego w posia- cie wymieniani są b. minister Przanowski 
daniu rządu przez Bank Handlowy w 11 prezes Fajans.

Tow. Muzyczne w  Katowicach
rozw ija ży w ą  działalność

Z inicjatywy p. wicewojewody dra Salo- 
niego zostało powołane do życia w r. 1932 
Towarzystwo Muzyczne w Katowicach.

W pierwszych dwóch latach istnienia To­
warzystwo Muzyczne prowadziło przejścio­
wo Konserwatorium Muzyczne w Katowi­
cach. Rok temu zorganizowano sześciomie­
sięczny kurs dla dyrygentów chórów, a osta­
tnio pierwszy ogólnokrajowy konkurs dla 
muzyków grających na instrumentach dę­
tych drewnianych. Towarzystwo uzupełnia 
stale swą bibliotekę muzyczną służąc mate­
riałem nutowym orkiestrom na Śląsku.

i W r. 1934 została zorganizowana stała 
I orkiestra symfoniczna Towarzystwa Mu­
zycznego w Katowicach, która w kilku sezo­
nach koncertowych urządziła 24 koncerty 
symfoniczne oraz kilka koncertów poświęco­
nych wyłącznie twórczości współczesnych 
kompozytorów polskich.

Jeżeli do tego dodać 16 recitali jakie û  
rządziło Towarzystwo Muzyczne i 15 audy- 
cyj dla młodzieży szkolnej połączonych z 
prelekcjami — to otrzymamy obraъ  żywej 
działalności Towarzystwa w dziedzinie sze­
rzenia kultury muzycznej na Śląsku.

Wielka liczba wypadków
samochodowych

Cyfry z budżetu 
miasta Wodzisławia

(R) W ubiegły czwartek odbyło się w Wo­
dzisławiu posiedzenie budżetowe tamtejszej 
Rady Miejskiej. Burmistrz Bluszcz odczytał 
sprawozdanie administracyjne miasta za rok 
ubiegły. Ze sprawozdania wynika, że Wodzi­
sław liczy 5119  mieszkańców. Obszar miasta 
liczy 1092 .80 ,15  ha. Rejestrowanych bezrobot" 
nych miasto liczy 312. Zapomóg dla bezrobot­
nych wypłaciło miasto z funduszów Wydziału 

j Powiatowego na kwotę 12 .972 .28  zł z fundu­
szów miasta na kwotę 10 .525  zł. Szkoła polsk* 
liczy w mieście 611 dzieci, niemiecka 61 dzie­
ci. Dług miasta wynosi 155 .090 .08  zł. W roku 
sprawozdawczym spłacono tytułem amortyza- z
cji 28 .399  zł, odsetek zapłacono 8353 zł — ra'  Son- *"°goi 
zem spłaciło miasto 36 .752  zł. W roku bież*'1 — Ar-lt 
cym dłu£ miasta wzrośnie, bowiem na w y bu-  ̂ unert ( 

1 dowanie targowiska miasto zaciąga pożyczM ci, ^  '(w 
w kwocie 20.000 zł. Ja*

Następnie radni przeforsowali uchwałę, n*|^p Mik!,) 
podstawie której usunięte zostaną drzewa * , i ^ j  
rynku wodzisławskiego. Był to pomysł niezby* t iraczył p0£T

I szczęśliwy, gdyż rynek ulegnie oszpeceniu, j^tiynh
W ostatnim punkcie przystąpiono do u' 

chw'alenia budżetu miasta na następny rok. •" 
dżetowy. Dochody zwyczajne przedstawić# 
się w następujących cyfrach: majątek komu­
nalny 14 .936  zł, przedsiębiorstwa kom unain 
— 26 .935  zł, subwencje i dotacje 8000 zł, zwro­
ty — 6 906 zł, opłaty z korzystania z urządzę 
i zakładów dobra publicznego 16 .800  zł, udzjf! 
w podatkach państwowych 42 .400  zł, dodatKi 
do podatków państwowych — 34 .900 zł, P0' 
datki samoistne — 17 .205  zł, różne 1022 zł

Rozchody: Zarząd ogólny — 40.015 zł, 
trzymywanie majątku komunalnego —- . 
zł, spłata długów — 28.661 zł, utrzyma11 
dróg i placów — 19 .228 .32  zł, oświata 
19 .815  zł, zdrowie publiczne — 5.750 “ 
ka społeczna — 27 .800  zł, popieranie roinictw 
— 1765 zł, bezpieczeństwo publiczne 1“ • 
zł, różne — 850  zł. Budżet cegielni na 
preliminowane w rozchodach i dochodach n 
sumę 42.001 zł, elektrownia — 91.511 zł, 
dociągów — 23 .231  zł, lasów — 8698 zł.

ООО--------

Uw olniony od winy 
i kary za  zabójstwo

W dniu 10 bm. zasiadł na ławie oskarż0*
I nych Józef Sznbert —  rzeźnik z

oskarżony o to, ie  dnia 27 kwietnia ob. 1
1 od-
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W Hollywood aktorzy f i lm ow i  w  obawie 
przed panującą i tam ep idem ią g r y p y ,  prób ­
n e  s c e n y  pocałunków wykonują w  sp e c ja l ­

n y ch  maskach ochronnych .

Wizytacja Prokuratorii 
Generalnej na Śląsku
С—) W tych dniach bawił w Katowicach 

prezes Prokuratorii Generalnej dr Stanisław 
Bukowiecki z Warszawy w towarzystwie se­
kretarza generalnego Prokuratoiii dra Krucz- 
kiewicza. Prezes Bukowiecki dokonał w izyta­
cji oddziału śląskiego Prokuratorii Generalnej.

Rehabilitacja oskarżonych 
o oszustwo

(—) W  sądzie okręgowym w Katowicach 
ogłoszony został w dniu wczorajszym w go­
dzinach południowych wyrok w procesie prze­
ciwko Romanowi Stabikowi, rewidentowi cel­
nemu, Józefowi Jeleniowi funkcjurariuszowi 
pocztowemu i kupcowi Moidce Szaniewskiemu 
oskarżonym o dokonanie oszustwa celnego na 
szkodę Skarbu Państwa. Sprawozdanie z roz­
prawy przynieślimy w numerze P. Z. z 10 bm.

wyniku rozprawy sąd uniewinnił wszyst­
kich oskarżony od w iny i kary. W moty- 
wac sąd orzekł, iż Stabik winien jest jedynie 
zaniedbania swych obowiązkom służbowych, 
co wypływać mogło z przeciążenia pracą i nie 
odpowiednich warunków urzędowania. Poza 
tym sąd nie dopatrzył się znamion przestęp­
stwa w postępowaniu oskarżonych, jak rów­
nież nie stwierdził złej woli w ich działaniu.

Międzynarodowa statystyka nieszczę- 
śl.wych wypadków drogowych wykazuje, 
że na każde 1U.000 samochodów przypada 
rocznie: w Niemczech 50.2 śmiertelnych 
wypadków, w Holandii 45.1, w Szwajcarii 
42.6, w Anglii 31.7, w Stanach Zjednoczo­
nych A. P. 9.4. W Polsce stosunek liczby 
nieszczęśliwych wypadków do ogólnej ilo­
ści samochodów jest znacznie wyższy.
> Ostatnie statystyki niemieckie wykazu­
ją że od 1 października 1935 r. do 30 wrze­
śnia 1936 r. zdarzyło się w Niemczech —

258.459 nieszczęśliwych wypadków drogo­
wych, w których poniosło śmierć 7.681 
Ołób, oraz 168 .115  osób odniosło rany.

Zagadnienie bezpieczeństwa ruchu ko 
łowego budzi w związku z tym coraz wię- 
k'ze zainteresowanie na całym świeci; i sta- 
n( wi przedmiot badań szeregu instytucyj 
społecznych i organów państwowych. — 
W kwietniu r. b. odbędzie się w Amsterda­
mie pierwsza międzynarodowa konferen- 
cia bezpieczeństwa ruchu koiowego, 
której weźmie również udziai Polska.

czasie
dokonał zabójstwa Bartłomieja Stekla
dając do niego strzał z rewolweru w 
sporu na tle majątkowym. j.

Wezwani świadkowie zeznawali korzy® D  ̂
dla oskarżonego — to też trybunał PrZi’s1̂  
głych nie potwierdził winę oskarżone#5  ̂

j berta i Sąd Okręgowy pod przewodnictw111 
dr J. Garbusińskiego uniewinnił oskarż®0 

go. Bronił adwokat dr Tadanicz z Bi®^®"
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Z  więzienia do śluDu i zn ó w  do więz>enia
Przed katowickim Urzędem Stanu Cywilne­

go odbył się w dniu wczorajszym ślub dwojga 
osób, który ze względu na okoliczności, w ja ­
kich był zawarty, zalic iyć należy do nłezwy- 
k it rzadkich w ypalków .

Mianowicie przed urzędnikiem stanu cyw il­
nego zawarli wczoraj ślub Stanisława Nocoń 
i Bolesław W itasek, oboje odsiadujący obecnie 
karę więzienia za popełnienie jakiegoś prze­
stępstwa. Młoda para została doprowadzona 
do Magistratu przez dwu funkcjonariuszów po­
licyjnych, którzy równocześnie byli św iadka­

mi młodej pary. Charakterystycznym jest, że 
oboje tak Nocoń jak i Witasek urodzili się „pod 
13“. Niewiadomo, czy cyfra ta okaże się dla 
nich feralną, czy też przyniesie im szczęście.

Ślub kościelny młodej pary odbyć się ma 
w nadchodzącą niedzielę w kaplicy więzień 
nei.

Zdaje się, że w Katowicach poraź pierwszy 
kroniki więzienne oraz akta Urzędu Stanu Cy­
wilnego notują wypadek zawarcia ślubu przez 
n łodą parę, równocześnie odsiadującą karę w 
więzieniu,

Eośiione щщ iiiniiiizg
zakończone w yrokiem  sądow ym

W  sądzie okręgowym w Katowicach zasie 
dli wczoraj na ławie oskarżonych dwaj wła­
mywacze z Łodzi, którzy przyjechali do stolicy 
województwa śląskiego na gościnne występy. 
Są to Józef Szyja Gepner i Abram Dawid Ha- 
wet, którzy zatrzymani zostali na ulicy przez 
policjanta w dniu 28 października ub. r. Do­
prowadzeni na komisariat obydwaj zostali pod­
dani rewizji, w czasie której znaleziono u nich 
cały arsenał narzędzi służących do włamań i 
kradzieży. Jak  wykazały przeprowadzone 
przez organa policyjne dochodzenia, Gepner i 
Rawet dokonali w Katowicach kilku zuchwa­
łych kradzieży z włamaniem a m. in. do mie­
szkania Józefa Góry, Stefana Warczyńskiego,

Heleny Schindlerowej i Heleny Jarczokówny, 
gdzie łupem złodziei padła garderoba i biżute­
ria łącznej wartości około 20 tys. zł.

Podczas rozprawy oskarżeni nie przyznali 
się do winy i usiłowali przeprowadzić alibi, 
przy czym twierdzili, że w czasie kiedy doko­
nano w Katowicach tych włamań, przebywali 
oni w Łodzi. Alibi jednak nie udało się, tym 
bardziej, że policja przyłapała „gryps“ pisany 
przez Raweta do żony, w którym to liście Ra­
wet pouczał żonę, jak ma zeznawać, aby mu 
wystawić należyte alibi. W  wyniku rozprawy, 
podczas której udowodniono niezbicie winę o- 
skarżonych, sąd skazał Gepnera na 8 la ta  a  
Raweta na rok więzienia.

Onegdaj zjawiła się w naszej re'Pr %j1 cfi" 
w RyanJk-u detegacija pasażerów, j e ż d ż ^  
dziennie koleją na niedawno otwartej 1®-*
Żory—Rybnik, żaląc się na stosunfci, P*® ^  
na tym odcinku. Okazało si« w 
uruchomiono tam wagony, które dawno 
były być wogóle wycfoane. Naprzykł*“ ^  43 
kursąjący na tym odcinku, noszący ^ y d  
znajduje się w t a i  opłakanym statue, 1 
poprostu człowieka bierze, że takie g rw  
kursować jeszcze na liniach Р. К- -P> ф а^>  

Nasz korespondent rybnicki, chc4c . j 
czy żale pasażerów są słuszne, przeü* fferuO* 
raz wspomnianą koleją i stwierdził, ze (jyb' 
k., jakie panują na odcinku kolei joi
лж  są wprost nie do zniesienia. T*oor 
wspommediémy, istotnie jest w oplaka-n 
nie. Ponadto stwierdzamy, że na Q̂ c  v;&goa°')r‘ 
Rybmiik kurs uie stanowczo za 
Przede wszystkim rano o godz. 
dzieiż jedzie do szkól w Kybnük'J, »  trie&) 
do oiur, panuje w 3 wagonach słow^1®' 
nieopisany ścisk. Ostatnio naprzykja 
niany pociąg dosłownie oblepmy j e ­
rami. WieJu stało na rampach i ^  0 Ul" 
gonów. W ta'kich warunkach nie . . 0 goc** 
padek. Talki sam obraz p r z e d s t a w i a  <*
15-teo, kiedy urzędnicy i młodzież 
domów. . л#, k0*

W imieniu zatem wszystkich Pf® __
rzystających z pociągów na lin“ p w 
zwracamy eię do Dyrekcji P. K- • imii
cach z ai>eilem o wprowadzenie 1 ^
siego taboru, powiększenie ilości .
pałanie pociągów gdyż р г г ^ *
wagonach me opalonych. Je s î w  j 
oszczędność, która wywołuje 
ze «trony Sdlieoteli P. K. P<

M a e f  
pliski \

oJj
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Biepwszy m  z н к н »
na Sztucznym Torze w Katowicach

V a v m ' ? 0̂  I  grf Z' 2<? ?0 wieczoreif  na I telefonicznie с pozwolenie wzmocnienia jej I za granicą. Jeśli gracze Ś ląska czuć będą za
hoC w ^ b  t  y rEi' rfPrez,enta4 a  graczami Klagenfurt A. C. z Karyntii, który to I sobą sympatię i poparcie widowni niewątpli-BJQsva Śląska zmierzy się z doskonałym ze- i-.*™! nr ти-;„л.,;„ : , . , . H . . . uuwu|i; -niewątpii5Dn) . ‘ ł “ a  s u .
^  *ift Hokeistów W iednia, którzy zjeżdżają 

twszy raz w tym sezonie do Katowic.
W roku eJ ö"*ad drużyny Śląska na sobotę 13 bm..ze- 

mortyza-! v,ońy został następująco: bramkarze: ICa- 
zł — ^"isrm  ̂ * Chrobok (Dąb). Obroną: Thomp-
:u bieżą* I — Arlt (obaj Dąb), I atak: Balia -— Smith 
a wybu-L Kunért (Dąb). II atak : Urzoń — Wilczek — 
pożyczk? J wszyscy Pogoń). Rezerwowy: Kny-

wałę, na L W’̂ C wir*ać' kapitan sportowy O. Z. H. 
rzewa *iHac ■ fl*a P° czwartkowym treningu elirai- 

jr VjnVm wziąi pod uwagę przede wszystkim 
1 С2У Pogoni i Dębu, jako bardziej rutyno-

I Ł  с  "  "

t niezbyt 
:eniu.
0 do u- 
- rok bu-
stawiają
j  koinu' 
nunalne
11 zwro- 
irządzen
1 udziai 
dodatki
zł, P0'

12 г\.

5 z l  Z_ 3.185 
lymanie 
iata —
i l  opie-
)lnictwa

18-214
liejskißJ 
lach P*
i i ,  w
z l

my
wo
skarż0*
lïOifiCi
b. roku

od-
czas’®

to , L jl/ ç u u , ja rw u  u t t i u / . i e j  l u i y i i u -
Мм • ’ zaawansowanych, gdyż tak gracze 
4 ^ i0 .jak i Sosnowca wykazali za małą 

’ bralj zmysłu kombinacyjnego. — 
jetjnv w meczu tym będzie dysponował 
gov:M wyrówńnnyn- i zgranym atakiem Pó­
ki,;..' — Wilczek — Górecki, oraz ata- 
KaiY , ^ iU: Ra' ,a — Kunert, który wzmocni 

^‘îyjczyk Smith.
Wiednia oparta będzie przede 

Pf?v ла graczach Wiener Eislauf verein, 
Czym Austriacy w czwartek zwrócili się

(*■ K. s .  Mowy Bytom 
a,czy na dwuch frontach

z Nowego Bytomia w nadchodzącą 
H ita'V  sfoczy .n,ecze bokserskie na dwtich 

PieVws’ży garnitur zmierzy się w So- 
tyB;, y  z Makkab:, a  drugi w Bielsku z dru- 

■^wiązku Strzeleckiego.

Komunikat śniegowy
§Uje ebr°nisko — Barania Góra, Wisła;

.Jlu w 1.20, wtym 30 cm świeżego, 'tempéra­
nte s '  pilnie zamglenie, pada gęsty śnieg, slaby 
**’ Poc2,'.C~.°̂ ni' śniegowo dla •narciarzy

ocj vVisły — centrum, doskonałe. 
®cbroniisk° na Równicy, Ustroń:

ĥjra ^0 'em, w tym 25 ero świeżego, ternpe- 
b i zachinurzi nie przy bardzo dale-
t tr° ń s k iПо®.с-*> słaby wiatr wschodni. W dolinie 
,° iest пД aż ,JOt̂  p6  ̂ Równicy śniegu nie ma al- 
4 u c hapa °- 0°iazd autem do schroniska tylko.na 
о®1уцу możliwy, poniev.aż górne dwie ser- 

śn:„3ą ,zawiejami i miejscami lodem pokryte. 
- R dużymi płatkami.

u  —  o  ----  —  — —* j ......... ;  j  ‘ v
zespół bavyi obecnie w Wiedniu i należy do 
czołowych drużyn Austrii.

W tym ciężkim spotkaniu ważna rola cze­
ka i publiczność. Otóż chodzi o to, by w kry­
tycznych momentach dla drużyny Śląska u- 
miała się publiczność zdobyć na sportowy, do­
ping swej drużyny, jak to się dzieje wszędzie

wie zdobędą się na największą ambicję i ofiar­
ność, skąd już do zwycięstwa, nie daleko.

Mecz sędziować będą:, ze strony polskiej 
mgr Trytko — ze strony W iednia p. Dietrich­
stein.

B ilety nabyć.można już w  przedsprzedaży 
w firmie „Sport" ul. 3 Maja 22.

Norwegowie wygrali sztafetę 4x10 km
na mistrzostwach świata w Chamonix

Chamonix. W dniu wczorajszym w ramach I czasie 3,06,07 przed Finlandią 3,07,04, a  na 
narciarskich mistrzostw św iata rozegrany zo-1 trzecie miejsce wysunęła się na ostatnim eta-etnł crfłofołrtnriT /vin l- ___ • i r , _stał bieg sztafetowy 4x10 km. przy udziale za­
wodników ośmiu państw. W alka o pierwsze 
miejsce na całym dystansie rozegrała się prze­
de wszystkim pomiędzy narodami północy: 
Norwegią, Szwecją i Finlandią, przyczym bar­
dzo groźna była również sztafeta Włoch. O- 
statecznie zwycięstwo odnieśli Norwegowie w

pie sztafeta włoska w czasie 3,08,48. Dalsze 
miejsca zajęły: Szwecja 3,10,25, Czechosłowa­
cją 3,13.46, Szw ajcaria 3,16,56, Jugosławia 
3,26,05 i Francja 3,28,10.

Dziś rozegrany zostanie bieg zjazdowy. 
Polaków startują Bron. Czech, Stanisław i An­
drzej Marusarze oraz Schindler

meize понешшо o
Mistrzostwa hokejowe świata., jak wiadomo, 

dnia 17 lutego odbędą w Loodymie. Dokład­
ny plan rozgrywdk został juiż ustaHomy. Przed­
stawia się on następująco: (
Dnia 17 lutego:

Anglia — Niemcy 
Czechosłowacje — Norwegia 
Kanada — Francja 
Szwecja — Polska 
Węgry — Romania,

Mila
Dnia 18 lutego:

Kanada — Polska 
Szwecja — Francja 
Norwegia — Szwajcaria- 
Apgilia — Węgry 
_Niemcy — Rumunia.

Dnia 19 lutego:
Polska — Francja 
Anglia — Ruimuinia 
Węgry — Niemcy 
Kanada — Szwecja 
Czechosłowacja — Szwajcaria-

mecz
Jak donieśliśmy, wczoraj, w niedzielę 14 

bm. odbędą się na stadionie sportowym w Haj­
dukach pierwsze w tym roku zawody piłkar­
skie pomiędzy I drużynami Ruchem a KS. 
Śląsk ze Świętochłowic. Spotkanie to, aczkol­
wiek o charakterze przyjacielskim, budzi w iel­

kie zainteresowanie. Obie drużyny wystąpią z 
nowymi graczami, kaadydatam i do I drużyny 
mającymi zasilić szeregi klubów w' przyszłych 
bojach o mistrzostwo Polski. Początek zawo­
dów o godz. 14,30. Przedtem walczą drużyny 
rezerwowe obu klubów.

ii

Finałowe mecze o mistrzostwo Polski
w piłce nożnej

Jedną z ciekawszych àmiprez tej niedzieli na 
Śląsku będą niewątpliwie mecze finałowe o mi­
strzostwo Podsiki w piłce rowerowej, które or­
ganizuje 0'kręg Śląski na saJi Powstańców w 
ramach wied'kiego festynu sportowego przy 
wspótadz:«i!e czołowych drużyn ze Sląslka ОроЗ- 
ski-ego. Bardzo ciekawie zapowiada się rów­
nież mecz reprezentacyjny w piłce rowerowej 
Górny Śląslk — Śląs(k Niemiecki.

ćw:erć-. i. półfinały rozegrane zostaną jnź w 
gcdzmac przedpołudniowych. Organizatorzy, 
ch-cąc udostępnić publiczności, a  w szczególlno- 
ści mflodzieiży szkoinej interesujące mecze eli- 
rninacyjne, pobierać będą minimalne wstępne — 
25 groszy. Początefk ćwierć- i pótfinałów o go­
dzinie ГО-tej.

Główny program wieczorny rozpocznie eie 
o godz. 18-tej.

Przed w yja zd e m  Sobika do San Rem o

ICO*

Pi] s k ^ e r  '  ł yżw ia r sk i  m is t r z  o l im -  
v r z e s z ed l  na  z a w od o s tw o .

J a k  ja z  donosiliśmy, w drugiej połowie 
lubego odbędzie się w San Remo międzyna­
rodowy turn ie j szermierczy o złotą szablę 
i zloty floret.

Włosi zaprosili na te zawody po jednym 
przedstawicielu tych narodów, które na ber­
liń sk ie j olimpiadzie zdobyły czołowe m iejsca 
wsi ód startu jących wówczas przeszło trzy­
dziestu narodów. Wiadomo, że Sobiä był 
wówczas tym wśród Polaków, który w ybit­
nie podkreślił wysoki poziom tego sportu w 
Polsce, m ając wśród pokonanych wielu czo­
łowych szermierzy św iata z wicemistrzem 
olimpijskim Włochem Marzim na czele. To 
też Włosi nie zapomnieli bitnego Polaka i 
zaprosili go teraz na turn iej do San Remo.

Sobik od dłuższego czasu bardzo staran ­
nie przygotowuje się do tego wyjazdu pod 
kierownictwem swego feehtm istrza Kozy.

Również w związku z tym zarząd Policyj­
nego Klubu Sportowego od dłuższego czasu 
zabiega o urządzenie kilku • poważnych im­
prez międzypaństwowych i krajowych, które 
n iestety dotychczas nie doszły do. skutku z 
w yjątkiem  spotikania międzyokręgowego 
Łódź,— Śląsk, które od/będzie się dziś i w 
niedzielę w Domu Sportowym, przy u l Raci­
borskiej w Katowicach z następującym pro-, 
gramem : sobota godz. 15-ta — mecz na flo­
re ty ; godz. 20-ta — mecz na szable; n ie­
dziela godz. 12-ta — mecz na szpady.

to*1* 
1e r  
i *" 

<

?JïcK^'.0- n̂ mRpos’e<teeniu Wydziału Sporto- 
i'istb„siÇ odbwri 0Ina^ ‘ana była sprawa ma- 

boks,.rclla i ^ s,̂ u indywidualnych

odbędą sie w Katowicach
4 7 ь̂S5r

Н Ш .  Z uwagi na to, 
L 4rdzo g0 Posiedzenia obejmował 

, ',4^ Vl°Ho № ych.spraw  wewnętrznych,
^czn? ‘e> na kkfraW-u t6J. odbyć specjalne 

le йа tem , będzie się obradowało 
at mistrzostw-Polski,

W każdym razie pewnym jest, że mistrzo­
stwa te odbędą się na Śląsku i to prawdopodo­
bnie w dniach 24 i 25 kwietnia. A więc wszel­
kie pogłoski, które pojawiły się w prasie krajo­
wej, jakoby z mistrzostw tych Śląsk miał zre­
zygnować, należy uważać za nieprawdziwe. 
A zatem można, się spodziewać, źe impreza ta 
będzie pięknym zakończeniem sezonu bokser­
skiego na Śląsku.

Niezależnie od mistrzostw Polski odbędą się 
w Katowicach we wcześniejszym terminie (w 
marcu) indywidualne mistrzostwa Śląska.

Organizację mistrzostw Śląska powierzono 
Policyjnemu KS.

ja k  widzimy sezon bokserski na Śląsku zo­
stanie zamknięty dwiema; poważnymi impre­
zami.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
PIENIĘŻNEJ

D E W I Z Y :  B e lg ia  89.10 89.28 83.92 —  B e r l i n  212.38 
211.94 —  G d a f is k  100.00 100JM  99.80 —  A m s te r d a m  

-88 .C J 289.00 287.95 —  ' K o p e n h a g a  115.60 115.89 115.31 —  
25-97 23-83 —  N o w y  J o r k  c z e k  5 2 8 1 /2 , 

. ‘27 1 /1  _  N o w y  J o r k  k a b e l  528 3 /4 , 530, 527 1 /2  
130' 43 323,77 ~  P a r y ż  24.65 24.71 24.59 —  I f  a g a  

18 33 —  S z to k h o lm  133.78 133.12 —  Z u r y c h  
^ ' 30 “  W le d e ń  sa-20  8S-80 -  M e d io la n :  

№  rr- /  l s , n k i  11 ' 48 n - 12 -  M o n t r e a l  529 1 /4 ,
.J*  “ *■ T e n d e n c ja  c o k o lw ie k  m o c n ie js z a .

Ж  B e I g i  b e lg - 89 -28 ^  “  D o la r y  a m e r y k ,  
OZN Й /4  5_G 1 /4  —  D û la r y  k a n a d .  528 1 /4  525 3 /4  -  F l o ­
r e n y  h o l .  2S9.3o г з т . ’бб —  F r a n k i  f r a n ć .  24.71 -24 .57  —* 
F r a n k !  E z w a jc  120 90 120.10 _  F u n t y  a n g .  25.97 25,81 -  
G u ld e n y  g d . 1 0 0 ..0  99.80 —  K o r o n y  c z e s k ie  16.40 15.90 —  
K o r o n y  d u ń s k ie  115-85,-115.05- -  - K o r o n y - n o r w .  130.43, 
b .9 . -o  —  K o r o n y  s z w e d z k ie  133.78 332.80 —  L l f y  w ło ­
s k ie  24.00 - 23.40 —  M à r k l  f l û s k l e  11.48 .11 .00  —  M a r k i  
n ie m .  323.00 319.00 —  S z y l i n g i  a u s t r .  94.50 93.50 —  M a r ­
k i  n ie m .  s r e b r n e  132.00 128.00.

A K C J E :  B a n k  Г о Ь И  109.00 —  C u k ie r  28.00 —  L i t -  
P° P _ 13-25 —  O s t r o w ie c  28.50 —  S ta r a c h o w ic e  32.50— 32 25 
—  T e n d e n c ja  u t r z y m a n a .
t  ^ S T W O W Ê :  S p r o c .  p o ż .  in w e s t y c y jn a
KÔ r j f 1' .  '  ~  u : e m - 65-50 —  5  p ro e .  p o ż  k o n w e r a ( y jn a  
aZ.50 d ro b n e  —  С p ro c .  p o ż . d o la r o w a ; 63.00 —  4 n ro c
^ S . JV d 0 la r ^ A t,47-‘rSr 48 -00 -  7 P r o c - s t a b i l i z a c y jn a  449 00 k u p o n  1G3.38 —  4 p r o c .  k o n s o l id a c y jn a  51.88—5 0.00 
— 50.13 d w a  o s t .  d ro b n e .  —  5. p r o c .  I z ’, m .  W a r s z a w r  
n o w e  5 3 .0 0 -5 5 .D S -5 5 .2 5  -  6 p ro c . ,  o b . W a r s z a w y ^  С Л  
E ..5 0  —  T e n d e n c ja  d la  p o ż y c z e k  s ła b s z a  d la  l i s t ó w  n lo »  
c o  s ła b s z a .

NOTOWANIA GIEŁDY METALL
B E R L I N ,  U .  2 . —  U r z ę d o w e  n o t o w a n ia  m e t a l i  w  R M  

z a  Ш  k g :  m ie d z  e l e k t r o l i t y c z n a  n a  d o s ta w ę  t i f  H a in -
00 r f ń  •B r c m a  lu b  R o t te r d a m -  75t5 0 ; a lu m in iu m ' ,  h u t n ic z o  

8- УЭ p r o c .  w  b lo k a c h  144.00; w . s z t a b a c h  w a lc o w a n y c h
1 c ią g n io n y c h  148.00; n i k i e l  c z y s t y  98— 99 p ro c .  b e z  n o -  
t o w a n  ; s r e b r o  w  s z ta b a c h  c a  1.000 z a  k g  38.20— 41.2® 
( n a  d z le û  12. 2 . u s ta lo n o  38.40— 4 3 .4 0 ).

Obniżenie opłat p rzy  w wozie w ęgla 
4 o  Belgii. .

O s ta tn io  s k a s o w a n a  z o s t a ły  w  B e l g i i  o p ł a t y  w w o ­
z o w e  o d  w ę g la  p rz e z n a c z o n e g o  U la  k o k s o w n i .  P o z a te m  
o b n iż o n o  o p ła t y  n a  w ę g ie l  s p r o w a d z a n y  d r a  c e lś w  p r z e ­
m y s ło w y c h .  Z a r z ą d z e n ia  p r z y c z y n ią  s ię  p ra w d o p o »  
d o b n ie  d o  z n i ż k i  w ę g la ,  o  k t ó r ą  w a lc z y  R z ą d .

P ro jek t ustaw y o księgow ych.
W  t y c h  d n ia c h  p o s e ł J ó z e f  G ło w a c k i  z  P o z n a n ia  

z ł o ż y ł  d o  la s k i  m a r s z a łk o w s k ie j  p r o j e k t  u s ta w y  o  k s ie -  
e° J J ' i l Pr ysi™ » ch 1 lc h  a g e n t a c h .  ‘ P r o j e k t  'z o s t a ł  
p r z y j ę t y  I z n a jd u je  s ię  n a  d ro d z e  n o r m a ln e g o  p o s tę p o -  

“ ‘ f T  Fro lekt  z m ie r z a '  d o  p o w o ła n ia '  
k s ię g o w y c h  p r z y s ię g ły c h  j a k o  o s ö b  z a u f a n ia  p u b l ic z n e -  
L I  T  k s ię g o w o ś c i ,  p o s ia d a ją c y c h  e a m o r / ą j  
z e w o d o w y  I r z ą d z ą c y c h  s ię  p r z e p is a m i  u s ta w y .

osowanie bonów Funduszu Inw estycyjn .
W  d n iu  И  lu t e g o  1937 r .  w y lo s o w a n e  z o s t a ł -  d o  u m o -  

I n w e s * y c y jn e g o  o z n a c z o n e  n u m e ­
r a m i .  318, 5.564 , 31.031 , 10.072, 10.073, 20.459, 9 311 —  w e  
w s z y s t k ic h  10 s e r io  c l i  w y p u s z c z o n y c h  n a  p o d s t a w ie  

• M itU s t ra - - ' S k a r b u  z d n ia  10 l is t o p a d a  
- • P - n r  P ° z " fKM>- W y lo s o w a n e  b o -
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W  p o w i e c i e  ( c a ł u s k im  n a t r a f i o n o  

n a  p o k ł a d y  r o p y
STANISŁAW ÓW. Firma „Pionier" przeprowa-* 

dzająca poszukiwania ropy, przy próbnych wier. 
coniach na terenie gromady Niebyłów- pow. Ka­
łusz, natrafiła na ropę na głębokości 100 m. W y­
dajność tego szybu obliczana jest na 4—7 wago­
nów miesięcznie. Gatunek ropy jest wysoki. Prze­
prowadzone badania geologiczno wykazały, że na 
toerenie gromady Niebyłów znajdują się większe 
pokłady ropy, to też firma „Pionier" zamierza 
czynić dalsze poszukiwania, przeprowadzając 
wiercenia do głębokości 2 tys. metrów.

P o l s k i e  s z y n k i  w y p i e r a j ą  c z e s k i e
PRAGA. Prasa czechosłowacka zwraca uwagę, 

że wywóz szynek praskich spadł z 15.650 q. w 
1927 r. na 780 q. w 1936 r.r czyli do 5 proc. wy­
wozu z przed 9 lat. Jalęo przyczynę tego spadku 
podaje prasa, obok utrudnień kontyngentowych,. 
przede wszystkim konkurencję wywozu pp!sk;egov

Zauważyć należy, że t  zw. szynki praskie wy­
rabiane były przede wszystkim z nierogacizny 
polskiej, której dowóz czechosłowacka polityka 
handlowa w zupełności zahamowała, co spowodo­
wało z jednej strony brak surowca w Czećhóślo- 
wacji, a z drugiej rozbudowę polskiego przemysłu 
przetwórczego, na którego konkurencję obecni* 
prasa czeska uskarża się,.

K o n s u m c j a  c u k r u  w  P o l s c e
Cukrownie polskie sprzedały w styczniu r. b. 

ogółem na rynku wewnętrznym 25.380 ton cukru 
w wartości cukru białego wobec 27.360 ton W  
styczniu r. ub., spadek konsumeji wewnętrznej wy 
nosi więc 7.2 proc.

Eksport w styczniu r. b. osiągnął zaledwie 83 
tony, gdy w styczniu 1036 r. wynosił 1.191 ten.

Sprzedaż cukru w-pierwszych czterech miesię- 
cach kampanii cukrowniczej 1936 37, tj. od 1 paź­
dziernika 1936 r. do 31 stycznia r. b., wynosił*
111190 ton w wartości cukru białego wobec 
100884 t. w analogicznym okresie kampanii 1935- 
36, wzrosła więc o 10.2 proc.

Zagranicę wywieziono w pierwszych czterech 
miesiącach bieżącej- kampanii 12̂ 596 tori cukru 
wobec 37.809 ton w odpowiednim okresie kampa­
nii 1935-36.

MĘCZY NAS PODRÓŻ KO LEJĄ? ^  
PODRÓŻUJEJVlY LOTEM! 

DALEKIE PODRÓŻE —  
LOTEM W KILKADZIESIĄT MINUT!



Sobota, dnia 13-go lutego 1937 r,

Podziękowanie

Nie wolno krzywdzić pracowników
Dziwnie się tak jakoś składa, 

że w czasie gd y  dokonują się 
te lub inne nieprzyjemne tran- 
slokacje personalne — to zaw­
sze dekrety podpisuje w zastęp­
stw ie nieobecnego prezydenta 
m iasta jego p ierw szy zastępca 
w iceprezydent Uziembło.

Tak i obecnie. Pan p rezy­
dent przydzielił sobie urlop, 
choć siedział w Piotrkowie, a 
p. Uziembło te i owe wydał 
„dekrety”.

Nie chcemy tego nazyw ać ru­
gam i ale przecież tak w yg ląda 
gdy po 10-ciu latach kierow ­
nictwa usuwa się w cień w y­
bitnego fachowca i założyciela 
wydziału opieki społecznej p. 
naczel. Stępnia, chyba nie za 
to, że za czasów komisarza Buj- 
n ickiego był przez niego jako 
rutynowany urzędnik w yróżnia­
ny i pełnił zastępcze funkcje 
w iceprezydenta.

Drugą ofiarą przeniesienia, 
które sobie trudno wytłoma- 
czyć to fakt usunięcia kontro­
lera m iejskiego IX stopnia p. 
W ięcio rka i przeniesienie go 
do gazowni na... inkasenta, 
którą to funkcję może spełnić 
pracownik bez rangi. Chyba to 
nastąpiło nie za to, że p. W.

składał zeznania w procesie 
przeciwko p. Uziemble.

Tak postępować nie wolno 
bo Zarząd Miejski to nie fol­
wark — a urzędnicy sam orzą­
dowi — to nie fornale. R.O.

Й7ГГТГГ7.
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Najpewniejszym sposobem za­
pewnienia sobie dobrobyty jest 
niew ątpliw ie jest usilna praca, 
której tow arzyszy rzutkość,zdol­
ności orientacyjne i znajomość 
rzeczy. Naturalnym jednak dą­
żeniem każdego człowieka jest 
zdobycie takich środków, by 
prócz zadowolenia potrzeb co­
dziennych, mógł zapewnić so­
bie egzystencję w przyszłości, 
gd y  już nie będzie mógł pra­
cować tak intesywnie.
Rozmaite przy tym stosuje się 
stosuje sie sposoby. Jedni chcą 
zdobyć m ajątek drogą operacji 
finansowych, inni próbują szczę­
ścia w grze. A le jedna tylko 
gra stać się może naprawdę 
źródłem zam ożności ona jedna 
ty lko  daje gw arancję rzetelnej 
rozgryw ki i nie jest zależna od 
jakichś nieuchwytnych okolicz­
ności, od nastrojów, od zakuli­
sowych machinacyj, od słońca 
lub pogody.

Tor, po którym się toczy ko­
ło Fortuny gracza Loterii Pań­
stwowej, nie jest n igdy za m ięk­
ki, ani za tw ardy, za lekki lub 
zy ciężki; jest on zawsze jedna­
kowy dla wszystkich i zawsze 
jednakowe zapewnia wszystkim 
szanse.

Najbezpieczniej w ięc i naj­
mądrzej jest nabyć los do pierw ­
szej k lasy  trzydziestej ósmej 
Loterii i spodziewać się w y­
granej. Może nie w ypadnie dłu­
go czekać na spełnienie marzeń, 
bo ciągnienie rozpoczyna się 
już ośmnastego b.m.

l^ ern i i  
e dział

Szczęśliwa kolektura

w Piotrkowie
ul. J. Piłsudskiego Nr. 75 — telefon Nr. 1531 

Oddz. sklep ty t. p. M. Szymańskiego
ul. Słow ackiego 7 (vis a vis „Bata”) 

W ypłaciła już dużo poważnych w ygranych . 
Dochód ze sprzed, losów lot. przeznaczony jest na 

utrzymanie sierot.
_____  Sieroty przynoszą szczęście!

w ygrać milion l u b  mn 
ważne wygrane niectl 
los do k lasy I 38  ̂L 
Państwowej w naje* 

liwszej kolektur*0

l A D Ï l É i m s f
PIOTRKÓW TRYB- 

A leja  3-go Maja


